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od 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. 
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Adres telegraficzny „łódź Kurjerść Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


10 kop., 


Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 
wiersz lub jego: miejsce, nadesłane 50 kop. 
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Ogród Koncertowy * przy HOTELU MANTEUFLA 


WIELKI 


Początek o g. 8i pót, w Niedzielę i święta o g. 8. 
Dziś koncert symfoniczny. Abonament nieważny. 


W SOBOTĘ 18 Lipca r. b. © 


Teatr PRZEGL CÓW 4 
OGRG? ©: and-Hotelu. l 


EEN POR APG TE | a a 


KONCERT 


Wejście 40 kop. Symf. 75 kop. uczn. 30 kop. 


Benefis: Win 


— 


Specjalny program benefisowy: 


Po przedstawieniu „Teatru Przeglądów*! W restauracji pod hallą WIELKIE DI 
interes. program. W.Niodzielę 19-go powtórzenie programu beneflsowego. 


Ogród Koncertowy. 
Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej, 


pod dyr. p. Bronisława Szulca, profi Warsz. Tow. Muzyca. 


Abonam. 8.60 kop. 
T2788 —0— 


entego Rapackiego zuan. Józefiny Bielskiej 


1) „Zielony konkurent znak. farsa w wyk. pp. Wandyczowej, Chrzanowskiej, Bratkiewicza, Gierasińskiego i Wandycza. 2) „kKłóte= 

nia na scenie” sketch W. Rapackiego w wyk. benefisanta i p. Bielskiej, 3) „ROZMAITOŚCI część solowa s udziałe 

Wandyczowej, Toma, Gierasińskiego, Szarkowskiego, Żarikowa i ina. 4) „NAUCZYĆ 

paekiego w wyk. benefisanta 1 p. aaen 
SEMENT. Występy atrake. si 


! em p. p- 
CIELKA w SPÓDNICY” skotch w okalny W. Ra- 


BRTIS- 


Tomaszów, Piotrkowskiej gub. 
Zawiadomienie 


Magistratu miasta Tomaszowa gub. Piotekow= 


skiej o ofwarelu gimnazjum męskiego. 


Niniejszym podaje do wiadomości, że p. Minister Oświaty zezwolił 
na otwarcie z początkiem Sierpnia r. b. miejskiego gimnazjum męz- 
kiego z prawami rządowemi w m. Tomaszowie, gub. Piotrkowskiej. 

Wyżej wspomniana uczelnia rozpoczyna pierwszy rok szkolny o 
czterech klasach t. j. wstępnej, pierwszej, drugiej i trzeciej. 

Rodzice lub opiekuni chcących wstąpić do gimnazjum, winni składać 
podania piśmienne na imię Dyrektora gimnazjum męzkiego w Tomaszowie, 
gub. Piotrkowskiej z dodaniem następujących dokumentów: Metryki uro- 
dzenia, świadectwa pochodzenia, świadectwa szczepienia ospy i fotografji. 

O rozpoczęciu egzaminów wstępnych nastąpią osobne ogłoszenia. 

Przyjmowanie podań rozpoczyna się "ha:go Lipca r. b. w gmachu 
tegoż gimnazjum w Tomaszowie. 3020—1 


WIADOMO POWSZECHNIE, łe nalewka jarzębinowa jest 
napojem szczególnie lubianym przez Polaków. 

NALEŻY ZAUWAŻYĆ, że olbrzymie powodzenie i rozpowszech- 

nienie tejże przypisać należy, prócz wykwintnegą smaku —dosko* 

aałemu działaniu na żołądek jarzębiny, regulującej proces trawienia, 

NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie. że Jarzębina. Niezrównana 
Szustowa — to w chwili obecnej ostatni wyraz produkcji wód 
czanej. Jest ona nie do zastąpienia pod względem smaku i gatunku, 

NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ o. kieliszku Jarzębi- 
nowej Niezrównanej Szustowa przy śniadaniu, obiedzie i kolacji; 
osiągniemy y czenie przyjemnego z pożytecznym 
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PRYSZCZE. 
OPALENIZ NG, 
1:0 WĄGRYŁ: 
CZERWONOŚĆ TWARZY 
WSZELKIE PLAMY 


ELKI M 
NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


PASIAN 


WYNALAZKU APTEKARZĄ Z k o, 
JANA NIWINSKIEGO z2 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA PRZEZE 
KAŻDE PUDEŁKO ZAOPATRZONEJEST 


W PIOMBE NA KTÓREJ ZNAJOWE SI 
N°204 i NAZWIZKO WYNALAZO 


SPRZEDA w JE E OREW 


Leopold klaczkin 


Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór- 
ne, dróg moczowych i niemoe płciowa. 
mieszka 


wsi Konstantynowska 9, 


Godz. przyjęć: od 10—1 rano i od 6—8 wiecz. 
Dla pań osobna poczekalnia od 5—6. 


Dr. Kazimierz 


"Brzozowski 


przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską Nż 55, te- 
lefon Ne 15-50. 0—1 


i e 
-xi5i 'gszy numer składa 
się z 6 kolumn 


KALENDARZYK. 


Piątek, 17 lipca 1914 r. 
Dziś: Aleksego W. 
dutro: Szymona z Lipniey W. 


Polityka kija. 


Rozbita na kilka wrogich odła- 
mów i po uszy pogrążona w opinjł 
publicznej, narodowa demokracia u- 
ratowała się dzięki rozjątrzeniu kwe- 
stji żydowskiej. I dzisiaj p. Dmow:. 
ski nie tylko zachował swe wpływy 
i znaczenie, ale narzucił „mot d'ordre* 
nienawidzącym go „frondom*, „sęce- 
sjom“ i „postępom'. ENT 

Gdy tak się dobrze udało w 
Królestwie, próbowała endecja prze- 
nieść nagankę antysemicką do Gali- 
cji.  Tamtejsze jednak samorządne 
społeczeństwo, korzystające z wolnoś- 
ci narodowych i gwarancji konstytu- 
oyjnych, nie dało się zahypnotyzo- 
wać żydowskim straszakiem. Tym- ` 
czasem musiała endecja nagwałt sta- ' 
rać się o spopuiaryzowanie i odświe- 
żenie wytartej swej firmy. ) 

Gdy więc żydzi zawiedli „rzucono 
się na niemców. Kwestji niemieckiej 
oddawna niema w Galicji; ale od cze- 
góż spryt! 

Istnieje na zachodnim pogranicza 
przemysłowe miasto Biała, jedyne, w 
którym ludność niemiecka stanowi 
większy odsetek; tuż przy Białej, ale ` 
już po sźląskiej stronie, leży Bielsko, ` 
siedlisko szląskiego hakatyzmu. 7%. 
okazji wyznaczenia w tym mieście 
zlotu sokołów, doszło do krwawego 
starcia między miejscową ludnością 
niemiecką, a polskimi przybyszami. ' 

Oczywiście stroną atakującą i. 
ponoszącą całą odpowiedzialność za 
przelew krwi byli niemcy. Wycho- ` 
wani na nienawiści, przepojeni butą > 
pruska. rzucili sia oni na bezbron= > 


— 


ROR a Goh "nN, 


nych polaków, nie szczędząc ni ko- 
biet ni dzieci. 

Mogłoby było dojść do straszne- 
go starcia, do bitwy formalnej, do 
tysiąca ofiar, gdyby zebrani z róż- 
nych stron sokoli stawili opór i na 
razy odpowiedzieli razami, 

Sokoli polsoy zachowali się jed- 
nak rozważnie | ałożyli dowód niez- 
miernie zimnej krwi; rozległa się ko- 
menda do odwrotu i szyki sokolskie 
cofnęły się w porządku, zostawiając 
ludność polską jej losowi. 

Ale endecja, kierowniczka zlotu 
sokołów, postanowiła w inny sposób 
zemścić się na niemcach. 

— Za pobicie naszych w Biel- 
sku, będziemy bić każdego niemca, 
apotkanego na polskiej ziemil—rzu- 
sono hasło i poczęto je wykonywać. 

I oto depesze donoszą niama]l co- 
dzień, że we Lwowie młodzież en- 
decka z Czytelni Akademickiej ude- 
rzyła na sklepy a niemieckiemi naz- 
wiskami, rozbijano witryny, łamane 
sprzęty, dostało się też i ludziom. 

yweu napądnięto na wyciecz- 
kę niemiecką, zwiedzającą malowni- 
‘cze jego okolice; to samo powtórzyło 
się w Zabłociu, w Bystrej i w całym 
szeregu innych miejscowości. W 
(Tarnowie, siedlisku klerykalizmu i 
„reakcji na całę Galicję, gdzie rezydu- 
(je biskup Wałęga, sobowtór polity- 
'ezny biskupa Łosińskiego z Kielo, 
młodzież akademicka i rzemieślnicza 
w braku konsulatu niemieckiego, po- 
dążyła ze śpiewami patrjotycznemi 
pod wielki skład z niemieckim obu- 
wiem p. f. „Humanic“, gdzie zburzo- 
no doszczętnie urządzenie wystawo- 
we. Podobne demonstracja powtó- 
reyły się w Krakowie, Stanisłuwowie 
4 kilku innych miastach. 

Doszło do tego, że podniecony 
przez endecję tłum chciał napaść na 
wyciepzkę Królewiąków, biorąc ich 
za niemców, i trzeba było aż siłą 
zmusić ich do zaniechania tego za- 
miaru, (QGdzieindziej znów wybito 
szyby w „Księgarni Polgkiej*, bo w 
jednej z witryn wystawione były 
niemieckie aowości naukowe. 

Wobec tych faktów stajemy ze 
wstydem i pytamy, czy to jest od- 
węt za napąści bielskie? Czy to od- 
powiedź godna kulturalnego narodu 
na barbarzyńskie wybryki niemców ? 
„Czy w ten sposób reaguje się na 
gwałt i podłość? 

Bo rozumielibyśmy, żeby pod 
wpływem . namiętności i oburzenia 
doszło do krwawej rozprawy na miej- 
Bou, w Bielsku. Gdy się jest napad- 


9 
tatki | 
powietrzme. 


(Bohaterskie czyny lotnika). 
(Z franóuskiego). 


W trzecim dniu wielkiego tygod- 
nia lotniczego, Aureljusz de Saint-Pol 
znajdował się w gronie przyjaciół 
i osób interesujących się lotnictwem, 
„gdy nagle, pace jednego z naj- 

piękniejszych wzlotów zauważył w 
pewnej odległości sylwetkę, 4 w ślad 
za nią twarzyczkę, która przykuła 
jego uwagę do tego stopnia, że za- 
niechał dalszego obserwowania współ- 
zawodników. 

Korzystając z natężonej uwagi 
tych, którzy go otaczali, przesunął 
się cichaczem i ruszył żwawo na 
spotkanie swego ideału, Elizy Prani- 
skiej. 

m Pani tutaj! Proszę przyjąć 
moje najniższe uszanowanie. 

— Nie powinno to pana dziwić, 
jest to zupełnie naturalne — odpo- 
wiedziała z rozkosżną swobodą miło- 
da panna, podając mu rękę. 

— Bezwątpienia! to właśnie chcia- 
łem powiędzięć... albo raczej myśla- 
łem, mialem, nadzieję ujrzenia pani 
tutaj od chwili rozpoczęcia wzlotów, 
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niętym, gdy się widzi bicie dzieci i 
kobiet, wtedy -można się unieść 
można zapomnieć o rozsądku i chwy- 
cić ostatecznych środków. 

Ale rozbijać sklepy od lat ietnie- 
jące, których właściciele zżyli się już 
ze społeczeństwem polskim, a w 
drugim, czy trzecim pokoleniu zespa- 
lają się z nim tak, że tylko nazwi- 
sko ich wyróżnia, 

Ale napadać na bezbronne eks- 
kursję krajoznawcze, ożywione widać 
jaknajlepszemi względem Polaków 
uczuciami, skoro naszą ziemię chcą 
poznać! Ale mścić się na niewin- 
nych wycieczkowiczach tylko dlate- 
go, że mówią tym samym językiem, 
co hakatyści z Bielskal 

To już nie patrjotyzm, nie odwa- 
ga, nie święte uczucie oburzenia!|-—To 
zdziezenie moralne, które pozwala na 
chłodno bić i rozbijać ludzi! 

I czyż te wybryki endeckie, de- 
prawujące naszą młodzież, wyrabia- 
jące Polakom jaknajgorszą opinię, 
czyż hece antyniemieckie spotkały 
sią = należnem potępieniem opinii 
publicznej? Gdzie tam! Prasa różnych 
odcieni pisze jakby z uczuciem zado: 
wolenia i pewnej dumy z krewkości 
i dzielności naszej młodzieży. 

„Kij ma dwa końce*—drwią pod 
adresem niemców jedni, 

„Fatalnie miękka natura polska 
znosiła cierpliwie napaści i obelgi 
niemieckie, lecz w Zywou, w Zabło- 
ciu, w Bystrej położyliśmy kres zu- 
chwałości niemieckiej*—piszą inni, 

Zaprawdę, niema się czem chwa- 
lićt. Upodobniamy się coraz bardziej 
do Niemców, do tych niemców niena- 
widzonych przez świat cały,- przej- 
mujemy ich zwyczaje, ich psychikę, 
ich kulturę—i mamy się z tego cie- 
szyć? 

„Kij ma dwa końce*--to prawda, 
ale ta zasąda usprawiedliwia tylko 
napadniętych. Bronić się można, bro- 
nić się należy, obrona jest prawem 
i obowiązkiem każdego ezłowieka i 
każdego narodu. 

Ale samemu chwytać kij na spo- 
kojnych i bezbronnych wycieczkowi- 
czów, czy kupców—to hańba. Bić na 
chłodno, nie pod wpływem afektu, 
lecz wskutek sztuczńej agitacji, z 
wyrachowania, „z pobudek politycz- 
nych* —mogą zbiry najemne, nie lu. 
dzie uczucia i idei. 

Tę politykę kija, którą nam en- 
decją chce narzucić, politykę prze- 
mycaną z Prus pod jaskrawym płąsz- 
czem  patrjotycznym, musimy ze 
wzgardą i odrazą odrzucić. 


a nieobecność pani, w ciągu trzech 
dni, zasmuciła mnie bardzo. 

— Przybywam w samą porę, 
gdyż dopiero dzisiaj rozpoczynają się 
ciękawe próby. 

— To prawda. Ale czy pani po- 
zostanie tutaj do końca tygodnia? 

— Nawet dłużej. Pragnę zobaczyć 
odlot pańskiego przyjaciela, margra- 
biego de Fosa, gdyż, o ile słyszałam, 
niepogody opóźniły jego lot o osiem 
dni. 


— Mam nadzieją, że wiątr lub 
deszcz przeszkodzą mu w ostatniej 
chwili wzuieść się w powietrze. 

— Piękne życzenie! Pańska przy- 
jażń jest szczególną... 

, = Ależ proszę pani, nie powie- 
działem tego przez nieżyczliwość dla 
mego przyjaciela, gdyż o ile kilku- 
dniowe opóźnienie, będące wynikiem 
niepomyślnych warunków atmosfe- 
rycznych, przyprawiłoby go o nie- 
wielką trogkę, o tyle- ja cieszyłbym 
się z tego... 

— Niech się pan powstrzyma, 
przerwała mu Eliza, bez zarozumia- 
łości ani ironji, lecz tonem poważ- 
nym, który zmiesza: Saint-Pola, bo 
podrze pan sobie ubranie o te kol- 
ce... i straci pan równo wagę pochy- 
łości rzeczy banalnych. , 

Aby jednak złagodzić wrażenie 
swej nieco nieoczekiwanej przemowy, 
dodała natychmiast, uśmiechając się: 


Cele jej są znane; tu nie chodzi 
wcale o obronę dumy narodowej ani 
sprawiedliwości wszechludzkiej, z 
których drwią endecy; tu nie mamy 
do czynienia z żywiołowym odru- 
chem samoobrony, bo nastąpiłby on 
natychmiast, na miejscu, a nie w kil- 
ka, czy kilkanaście dni po zajściach 
bielskich; tu chodzi o zdobycie po- 
pularnego hasła przad wyborami gej- 
mowemi. W braku ideałów, w braku 
programu wyborczego, endecją chce 
wywołać ferment w społeczeństwie, 
któryby mogła na swój rachunek 
zdyskontować;chce na hecy antynie- 
mieckiej wyjechać w Galicji tak, jak 
wyjechała w Królestwie na bojkocie 
żydowskim. I swoim zwyczajem przy 
robieniu tej polityki partyjnej anga- 
żuje politykę kraju i imię polskie. 

W. G. 


Ospa w Łodzi. 


(Dokończenie), 


(j.b.) Ospa wybiera w Łodzi swe ofla- 
ry przeważnie z pośród dzieci, natu- 
ralnie nieszczepionych; dowodzi to, %6 
przy większym uświadomieniu lud- 
ności miejscowej, które krzewić wciąż 
należy, oraz przy mniejszym lekce- 
ważeniu swych obowiązków przez 
władze miejskie, które wciąż wyty- 
kać trzeba, mogłaby ona być znacze 
nie zmniejszona, albo i całkowicie 
wyparta. 

Rzeczą bowiem stwierdzoną jest, 
ġe władze nie dotąd nie uczyniły aby 
szerzeniu się ospy przeciwdziałać, 
mimo, że łódzkie Tow. lekarskie u- 
dzieliło im wszelkich rad i wskazó- 
wek, jak należy w tym względzie po- 
stępować. 

Tak naprz. nie urzeczywistniono 
całego szeregu tak palących postula- 
tów jak: 1) przestrzeganie przepisów 
o szezepieniu ospy noworodkom 4 
dnia 4 września 1811 roku; 2) urzą- 
dzenie stacji miejskich szczepienia 
ospy; 8) szeroka propaganda 0 po- 
trzebie szczepienia ospy; 4) zarządze- 
nie szczepień w fabrykach; 6) nad- 
zór pad przedmieściami; 6) urządze- 
nie domu izolacyjnego; 7) przywró- 
cenie regestracji zgonów i cały sze- 
reg innych, niemniej pilnych. 

O zadziwiającem niedbalstwie ze 
strony władz miejskich świadczy nis 
kła ilość szezepień ochronnych do- 
konanych w roku 1918. Roku po- 
przedniego dokonano ich przeszło 20 
tysięcy. W roku 1918 zaledwie po- 
łowę tej liczby. , 

Nadal szozepi sią ospę w 
cyrkułach policyjnych. Każdemu rzu- 
ca pig w oczy cała nieodpowiedniość 
tego miejsca, przez które przesuwają 
się codziennie setki najróżnorodniej- 


Ponieważ pragnie pan latać w prze- 
stworzach, należy unikać pospoli- 
tości. 

Poczen, aby odwrócić ostatecz- 
nie uwagą Aureljusza od wysiłków 
AN pod jej adrosem aluzji, rze- 

a: 

— Zatem przyjaciel pański ob- 
staje przy swem szaleństwie ? 

— Więcej niż dotąd. Lotnictwo 
zmieniło go zupełnie.  Margrabia, 
który był zapalonym graczem, nie 
przestąpił progów ani jednego klubu 
od czasu zawarcia zakładu na polu 
manewrów w Issy, 

— Jest zatem gracżem. 

— Był nim raczej. Proszę sobie 
wyobrazić, że jest tutaj od ośmiu 
dni i ani razu nie był w kasynie. 
Czy on to mówi? 

— Nie, on nie mówi wogóle o 
tem. Lecz sprawdzałem w księgach 
notujących gości; nazwisko jego figu- 
ruje tylko w spisie z roku zeszłego. 

— Sądzi pan zatem, że margra- 
bia nałóg karciany zastąpił lotnio- 
twem. 

— Jestem tego pewny! I nigdy 
go mie widziałem bardziej żywym, 


wesołym, jak od czasów tej prze- 
miany. 

— A sir Davis ? 

— Zachwyca wszystkich swym 
taktem i kurtuazją. Rémi nie może 


sobie nie więcej życzyć; spełnia jego 


"żownika, który, 
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interesantów. Nie chce tego jednak 
rozumieć magistrat naszego miasta 
skoro nie buduje, na wzór Warsza- 
wy, szeregu stacji szczópienia ospy, 
rozrzuconych po mieście, 

Właściwie w jednym tylko punks 
cie szczepiono na mieściie, w Łodzi, 
ospę: przy założeniu w roku 1912 
ambulatorjum miejskiem na Bałutach, 
Punkt dobrze wybrany wobec tego,że 
Bałuty są głównem siedliskiem tej 
choroby, lecz to nie wystarcza dla 
całego miasta. Dodać jeszcze należy 
że przeszło połowa zgonów ospo- 
wych przypada na Bałuty, będące 
śródłem wszelkich chorób zakaźnych 
dla całej Łodzi, jak to stwierdza dr. 
Skalski. 

Z przytoczonej statystyki okazuje 
się, że ogółem dokonano w roku 1913 
11,125 szczepień, niewiadomo jeszcze 
z jakim wynikiem, gdyż, jak twierdzi 
autor broszury, dopiero jakaś ćwierć 
miljona szozepień dokonanych w cią- 
gu jednego roku wŁodzi mogłaby na 
czas pewien wyplenić ospę z nasze- 
go miasta, pod warunkiem coroczne- 
go dokonywania możliwie licznych 
szczepień niemowlętom i ponawiania 
ich dzieciom starszym, 

Podkreślając, że w Łodzi corocz-, 
nie na świat przychodzi przeszło 80 
tys, dzieci, dr. Skalski wnioskuje na 
zasadzie danych statystycznych, że 
najwięcej zgonów przypada na dzia- 
twę do lat 8; najbardziej jednak cho- 
roba ta znęcała się nad niemowlęta- 
mi do roku lub nieco wyżej, które 
nie miały szezepionej ospy. 

Z dalszej statystyki okazuje się, 
że ofiarą choroby padają w znacznej 
mierze dzieci robotników. Stwierdza 
to raz joson konieczność udostęp- 
nienia 1 spopularyzowania potrzeby 
szczepienią ospy śród najszerszych 
warstw ludności naszego miastą za 
eo wszelkich dostępnych środ- 

ów. 


Autor omawianej pracy stwierdza 
dalej, że o skuteczności szczepień w 
walce z ospą najbardziej przekonują 
cym argumentem jest stałe zmniej- 
szanie się. śmiertelności od ospy śród 
żydów i ewangelików w Łodzi, a po 
wolny jn śród katolików  ponie- 
waż śród pierwszych i; drugich szcze- 
pienie jest daleko więce) 
szechnione niź u katolików. 

Lista ulic, na których zdarzały 

się przypadki ospy w roku zeszłym 
obejmuje przeważnie kresowe dziel- 
nice, zamieszkałe przez klasę pracu: 
jącą, przez ludność uboższą. 
W końcu swej broszury dr. Skal- 
ski dowodzi; że ludność mniej oświe- 
cona, niesłusznie boi się odkażania 
mieszkań, przekonana, że pod jego 
wpływem rzeczy ulegają zniszczeniu. 
Mylny ten pogląd należy tępić bez- 
warunkowo. Ale odkażanie nie może 
dawać pożądanych wyników dopóki 
w półmiljonowem mieście nie staną 
domy izolacyjne dla rodzin chorych, 
dotkniętych chorobą zakaźną, 

Dr. Skalski stwierdza wreszcie, 
że wobec nieistnienia u nas domów 


rozpow- 
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najmniejsza zlecenia. Lecz rzecz bare 
dzo ciekawa; im bardziej Rémi jest 
wesół i uprzejmy, i w stosunku do te- 
go szlachetnego Bzkota okazuje kur- 
tuazją i przesadną delikatność, tym 
bardziej Davie posępnieje. Czy to 
nie ciekawe? 

— Zaczyna więc pan wierzyć, 
że ludzie ci ukrywają jakąś tajem- 
nicę? 

— Tajemnice ? Dlaczego ? Nie 
widzę w tem żadnej tajemniczości. 
Dzisiaj niema już tego stopnia za- 
wziętości, którą byliśmy uderzeni w 
postawie i w tonie Rómiego podczas 
pamiętnego sporu. Jestem przekona- 
ny, że obecnie nie odozuwa on już nie- 
nawiści względem sir Davisa... 

— To dziwne... 

— W zasadzie tak, lecz gdy się 
zna temperament, gorącą krew tych 
południowców. : | 

Eliza nie powiedziała nie więcej. 
Skierowała swą lornetkę na lotników, 
którzy szybowali tuż nad nimi. Acz- 
kolwiek znajdowali się tylko na wy- 
sokości 10 metrów, zdawali się prze- 
latywać nad wodą, w kierunku krą» 
znajdując się w od- 
ległości 10 kilometrów od miejsca 
wzlotów, na pełnem morzu, z zarzu- 
coną kotwicą, był kresem podróży 
lotników. „A 

* (D. 6,8) 
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przedpogrzebowych na cmentarzach, 
zalecane jest jaknajszybsze grzeba- 
nie zwłok zmarłych na choroby za- 
kaźne. 

Autor broszury pisze w konklu- 
zji, że pragnąc aby znaczna liczba 
postulatów nie zraziła naszych władz, 
proponuje abyśmy żądali tymczasem 
i walczyli o najważniejsze ż pośród 
nich, a więco przywrócenie regestra- 
cji zgonów, 0 utworzenie stacji szcze- 
pienia ospy, o wzniesienie domów 
izolacyjnych i przyspieszenie budo- 
wy szpitala miejskiego dla ehorych 


zakaźnych. 

Nalety wątpić, aby błogie te ży- 
czenia odniosły kiedyś skutek. 

Jeżeli dziś magistrat nasz skreśla 
budżet wydziału sanitarnego z 40 
tys. do 4, jeżeli miejscowa Liga 
przeciwgruźlicza otrzymuje odmowę 
na swe podanie o zapomogę miejską 
w kwocie 4 tys. rb., ozy zarząd na- 
szego miasta uzna kiedyś słuszność 


„powyższych postulatów i zdecyduje 


się na ich urzeczywistnienie?ł 
Staraliśmy się streścić najbar- 
dziej ważne ustępy cennej broszury 
dr. S. Skalskiego. Skrupulatność jego 
pracy, styl wyraźny i przekonywują- 
cy, niezaprzeczalna ciętość pióra, 
kompetencja wybitnego hygjenisty, 
biją z każdego wiersza. Nauczyliśmy 
się już cenić pracę d-ra Skalskiego 
jako jednego z nielicznych pracowni- 
ków na łódzkiej niwie społeczno-pu- 
blicystycznej i dlatego broszurę jego 
gorąco polecamy wszystkim, których 
omówiony jasno i przystępnie przed- 
miot, intereresuje i interesować po- 


winien. 


Konwencja angielsko-rosyiska. 


— © — 


Wydawany w Petersburgu przez 
p. Branczaninowa tygodnik „Nowoje 
Zwieno* zamieścił w ostatnim arty- 
kule wstępnym wysoce sensacyjną 
wiadomość o zawarciu angielsko-ro- 
syjskiej konwencji morskiej: 

„Z uczuciem głębokiej radości — 
pisze Brianczaninow — możemy zako 
munikować wiadomość, której olbrzy- 
mie międzynarodowe znaczenie nie 
wymaga komentarzy. W Londynie, 
jak dowiedzieliśmy się że źródeł bez- 
sprzecznych, podpisana została po- 
między odpowiedzialną osobistością 
angielską a hr. Benkendorfem, angiel- 
sko-rosyjska konweneja wojskowo- 
morska. Tekst jej był przywieziony 
à wręczony przez kontr-admirała Bea- 
tego, który wskutek tego doczekał 
się niezwykłego zaszczytu osobistego 
pożegnania go przez Monarchę w 
chwili, gdy odbywało się w Cherbo- 


- urgu uroczyste nabożeństwo % powo- 


du zabójstwa arcyksięcia Franciszka- 
Ferdynanda. Konwencja zawarta ma 
aietylko charakter obronny, lecz 
przewiduje również wysadzenie de- 
santu angielskiego w Holandji, eo 
ttumaczy przyjazd ks. Hepryka Ho- 
lenderskiego do Petersburga na czas 
pobytu w stolicy nad Newą prezy- 
enta republiki francuskiej Poincaré’ 
go, przybywającego z dowódcą wszy- 
stkich sił morskich francuskich. 

Według konwencji, rosyjska flo- 
ta Baltycka oddana zostaje w razie 
wojny do rozporządzenia komendan- 
towi eskadry angielskiej, której po- 
stój wskazany będzie w Norwegji, z 
warunkiem, aby, korzystając z przy- 
jaznej neutralności Danji, natych- 
miast po rozpoczęciu wojny—a nawet 
nieco wcześniej — ukazać się na wo- 
dach  Baltyckich i zabezpieczyć 
wspólnie z flotą rosyjską nasze,  na- 
razie bezbronne, wybrzeża. 

Obecnie — m Brianczaninow 
opierając się 0 flotę angielską i 
zupelnie gotową armię, możemy  Żą- 
dać zaprzestania tej polityki zależ- 
ności od Berlina, nie dającej się po- 
godzić ani z naszą godnością, ani też 
naszem międzynarodowem znacze- 
niem“. | 

Cytując informację powyższą z 
obowiązku dziennikarskiego, zazna- 
czyć jednocześnie musimy, iż nie 
znalazła ona dotychczas potwierdze- 
nia ani w:innych dziennikach rosyj- 
skich, ani też w prasie zagranicznej. 
Natomiast jest rzeczą możliwą, iż 
pewne koła rosyjskie zawarcie po- 
dobnej konwencji uważałyby za rzecz 
bardzo pożądaną... 


Tak dE 


Mały felieton. 
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Podróż do Gałkówka, czyli 
trzy kwadranse katuszy. 


Przeżyłem parę dni temu wn 
mauvais quart d'heure.. A właściwie 


trzy takie kwadranse. 


Na zaproszenie pp. Letnikiewi- 
czów wybrałem się w sobotę po- 
łudniu do jednego z naszych uro- 
czych letnisk podmiejskich--Gałkówka. 

Znalazłszy się na notorycznie 
brudnym dworcu kolei fabrycznej, 
chciałem oczywiście—kupić sobie bi- 
let. Zamiar ten, tak lojalny i napo- 
zór prosty, okazał się niemożliwym 
w wykonaniu. Aczkolwiek pociąg za 
dziesięć minut miał odejść, wokoło 
jedynej kasy tłoczyło się przynaj- 
mniej z 500 stęsknionych mężów, na- 
rzeczonych, i innych przedstawicieli 
płci brzydkiej, ożywionych wspólnym 
pragnieniem ciepła rodzinnego ogni- 
ska i sielskich rozkoszy. Ponieważ 
wykupienie jednego biletu trwało o- 
koło 8 minut, przeto nie chcąc cze- 
kać przy kasie do poniedziałku rano, 
z krwawo zapracowanych pieniędzy 
kupiłem bilet klasy drugiej. Bilet 
ten nie wiem dlaczego kosztował ze 
dwa razy więcej, niżby według pod- 
miejskiej taryfy wypadało. 

Rozrzutność moja nie dała jed- 
nak żadnych dodatnich rezultatów. 
Wszystkie bowiem miejsca nietylko 
w wagonach, lecz nawet na schod- 
kach i platformach były zajęte, po- 
wiedzmy lepiej zapchane. Połowę 
przedziałów klasy I ilI wzięły w 
wyłączne posiadanie rodziny dygni- 
tarzy kolejowych, z wojowniczemi 
ich połowicami na czele. 

Z wielkim trudem, walcząc pię- 
ściami i łokciami, gryząc, kopiąc i 
tratując, zdobyłem w ostatnim wago- 
nie III klasy jakieś zapomniane miej- 
sce. Eureka! 
choć wyszturchany i zlany potem, po- 
czułem się bardzo pewnie. Może z 
tej racji, że przylepiłem się mocno 
do ławki, niemytej prawdopodobnie 
od czasów Stephensona. 

Pociąg ruszył... Chociaż trzęsące 
wagony, głośny szwargot współtowa- 
rzyszy nieszczęścia i pył wzbijający 
się tumanami z zaśmieconej podłogi 
nie usposabiały do marzeń, zacząłem 
jednak snuć różne refleksje. Tłum 

ytań cienął się do głowy: Dłaczego 
olej fabryczna zamiast jednej kasy 
nie otworzy pięciu, przynamniej w 
pewne dni letniego sezonu? dlaczego 


nie podwoi liczby wagonów? dlacze-' 


go wagony (zdezelowane okropnie) nie 
są nigdy myte i odkurzane? dlaczego 
kolej drze łyko z letników nie wpro- 
wadziwszy taryfy podmiejskiej? 

Na skromne moje w tym wzglę- 
dzie uwagi, zwrócone pod adresem 
przechodzącego kontrolera, otrzyma- 
łem niemiłą propozycję udania się 
wraz z nim do żandarma. Zamil- 
kłem... 

Pociąg stanął w Gałkówku.. Przez 
okno—lnriego wyjścia nie było, wydo- 
stałem się z wagonu i wpadłem w 
gościnne objęcia pp. Letnikiewiczów. 

Nareszcie!.. Bolały mnie wszyst- 
kie kości i kurz dławił w gardle... 
„Powrót w niedzielę był mie 
mniej przyjemny. Po bohaterskim 
szturmie publiczności do-natłoczony ch 
wagonów, podczas którego przed oczy- 
ma miałem mury 4llionu. obronę 
Częstochowy i Portu Artura, uloko- 
wałem się zacisznie na buforze ostat- 
niego wagonu. Usiadłem okrakiem, 
oddając się swobodnie wśród ciszy 
letniej nocy kontemplacji na temat 
dbałości kolei Fabrycznej o wygodę 
i bezpieczeństwo swoich pasażerów, 
odgrywających smutną rolę nosa dla 
tabakiery. 

Hal. Cóż robić... Kolej > posiada- 
jaca dużo synekur i przynosząca za- 
ledwie 80 proc. dywidendy nie ma 
pieniędzy na inowacje i reformy. 

Zresztą skup za pasem.. Choć 
opowiadał mi mój dziadek, że i daw- 
niej nie lepiej by wato.. 

Delta, 


Wiadomości ogólne 


O Przeciw strejkom. Opra- 
cowany przez , ministerjum handlu 
projekt przeciwstrejkowy opracowują 


Na nowym miejscu, ' 


teraz poszczególne wydziały. Więk- 
szość ich wyraziła już swoje poglądy 
i jeszcze w lipcu st. st. projekt prze- 
pisów strejkowych wejdzie do rady 
ministrów, a na jesieni—do Dumy. 

Zjazd przemysłowó"” 
handlowy. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych zezwoliło na zwołanie do 
Petersburga, od 1 do 5 listopada r. b., 
pierwszego ogólno-państwowego zjaz- 
du przedstawicieli średniego i dro- 
bnego przemysłu i handlu. 

O Więzienia-sanatorja. — 
Zarząd więzień opracował projekt 
więzień-sanatorjów dla więźniów cho- 
rych. Pierwsze takie więzienia zbu- 
dowane bedą na Kaukazie. 


Ze świata, 


m Rekord wysokóści. Lot- 
nik Oerlich zdobył nowy rekord świa- 
ta co do wysokości. Wzniósł się na 
lotnisku pod Lipskiem w ciągu 8 go- 
jis na wysokość 7 tysięcy 500 met 
rów. sce” 

D Pod zarzutem szplego- 
stwa, jak donoszą z Berlina, are- 
sztowano. podobno jakiegoś majora 
rosyjskiego. 


Z Cesarstwa, 


A Aresztowanie redakto:- 
ra. W Tyflisie z rozporządzenia są- 
du okręgowego aresztowano i osadzo- 
no w twierdzy redaktora tygodniowe- 
go pisma robotnicżego „Pikri*, Sam- 
caszwilego, aż do rozpatrzenia czte- 
rech jego spraw, wytoczonych z art. 
129 ustawy karnej. 

A Strejk w Baku W Baku 
zanotowano kilka wypadków pobicia 
przez strejkujących robotników, przy- 
stępujących do pracy. 

Wszędzie wzmochiono patrole. 

Do kantoru Nobla przybył tłum 
strejkujących i zażądał obrachunku, 
wydania trzymiesięcznego zarobku i 
uwolnienia aresztowanych towarzy- 
SZY. 

Żądania powyższe odrzucono. 

Wobec przybycia policji, tłum 
pierzchnął. 

Straty właścicieli kopalń nafty 
obłiczają za cały czas trwania strej- 
ku, na 10 miljonów rub. 

Jak wiadomo, w Petersburgu 
wybuchnął strejk, protestujący prze- 
ciwko akcji administracyjnej w 
Baku. 

Próby demonstracji ulicznej stłu- 
mione zostały przez policję.Odbył się 
szereg wieców. 

W strejku tym, który trwał 
przez dzień wtorkowy, wzięło udział 
20 tysięcy robotników, pracujących 
w 15 przedsiębiorstwach. 

A Poe zamachu na Raspu- 
tina. Wszystkie informacje o prze- 
biegu śledztwa 1 © stanie zdrowia 
Rasputina kierowane są do dyrekto- 
ra departamentu policji, który całemi 
godzinami zmuszony jest odpowiadać 
telefonicznie na pytania różnych o- 
sób utytułowanych, 60 do przebiegu 
choroby Rasputina. 

Otrzymane z Petersburga wczo- 
raj w południe telegramy z Tiume- 
niu głoszą, że stan chorego jest groź- 
ny. Przyjaciele Rasputina wyjechali 
do łoża chorego, by go namówić na 
wyjazd do Petersburga. W. razie 
zgodzenia się Rasputina na powyż- 
sze, udzielony mu zostanie do dyspo- 
zycji pociąg nadzwyczajny. 

Sledztwo w sprawie zamachu Zo- 
stało już ukończone. Zamach nastą- 
pił na tle zemsty, osobistej, bez u- 
„działu heliodorowców. Władze pole- 
ciły, by. procesowi nadać charakter 
zwykłej sprawy karnej.  Gusiewa 
stanie przed sądem w Tiumeniu. 

„a Książka o wojnie ro» 
gyjsko-japońskiej, — Główny 
sztab japoński wydał książkę z do- 
kładnym opisem wojny  rosyjsko-ja- 
pońskiej. 

Według pogłosek, minister wojny 
Suchomlinow, zapoznaw.zy się Z 
treścią tej książki, zadecycywał wy- 
dać ją w języku rosyjskim i w tym 
celu zażąda od rady ministrów wya- 
sygnowania 200 (?) rb. na wydanie 
tej pracy. 


«sory 


"4a Rewizje i aresztowae 
mia. Sród strejkujących robotników 
fabryk wyrobów bawełnianych w 
środkowych gubernjach Cesarstwa, 
dokonywane są masowe rewizje i 
aresztowania, 

Sród aresztowanych znajduje się 
jeden z mieszkańców, podejrzewa ny 
o współpracowniotwo w pismach. 

A Napad na posła. Na stacji 
Besłan, władykauzaskiej drogi żela- 
znej, dokonano napadu; w celach ra- 
bunku na posła do Dumy z okręgu. 
dagestańskiego, Da'gata. 


y 4 Litwy i Rusi. 


X Strejk w Wilnie. 
budowie kanalizacji i wodociągów w 
Wilnie wybuchł strejk. Strejkują ko- 
pacze niższej kategorji oraz „sztaj- 
fiarze*. Ogółem strejkuje do 500 o- 
sób. Główne żądania strejkujących'są 
następujące: 1) podwyższenie płacy o 
2 kop. na każdą godzinę, co stanowi 
20 proo. dzisiejszej płacy; 2) organi- 
zacja bezpłatnej pomocy lekarskiej i 
3) wypłacanie połowy zarobku za 
czas choroby. 1 

X Zagadkowa historja. — 
„Goniec Kijowski* donosi: Trzech 
-młodych ludzi zwróciło się do zarzą- 
du stacji ratunkowej na Dnieprze a 
następującem opowiadaniem. 

W niedzielę wieczorem, mło- 
dzieńcy owi w towarzystwie dam- 
skiem udali się na wycieczkę łodzią, 
W pobliżu ujścia Desny, spacerowi-' 
cze usłyszeli krzyki o pomoc. 
zejrzawszy się dokoła, młodzieńcy: 
zauważyli łódkę motorową, płynącą 
bardzo szybko, do której przywiązana 
była maleńka łódź wiosłowa. 

Przeczuwając jakąś _nieczystą 
sprawę, młodzieńcy poczęli ścigać 
motorówkę, a grożąc strzelaniem s 
rewolweru, zmusili uciekających da 
zatrzymania się. 

Wówczas energiczni młodzieńcy. 
zauważyli w łodzi motorowej zwią- 
zaną nagą kobietę, starającą uwolnić 
się z więzów. W przyczepionej łód- 
ce siedziała również naga kobieta, 
która wołała o pomoc, 

Nieznajomi, znajdujący się w ło- 
dzi motorowej, spostrzegłszy, że ści. 
gający ich nie mają rewolwerów, 
puścili łódź w ruch i szybko znikli g. 
oczu zdumionych spacerowiczów. 


wiadomości krajowe, 


+ Konfiskaty. Na mocy roz-, 
porządzenia komitetu do spraw pe~ 
sowych skonfiskowano broszury: „Wa 
runki uczniostwa* i „Jak się uchro- 
nić od ciąży“. 

+ Rząd gubernjalny w Ka» 
liszu. Gmach rządu gubernjalnego 
w Kaliszu ma być niebawom odre< 
staurowany gruntownie kosztem 
80,000 rb. już na ten cel przez skarb 
wyasygnowanych. „Gazeta Kaliska" 
pisze, iż zamierzony remont najdo- 
wodniej wskazuje o bezpodstawnoścń 
pogłosek co do przeniesienia insty- 
tucji gubernjalnych z Kalisza do e 
dzi. W gmachu zaprowadzane je 
we wszystkich ubikacjach oświetle- 
nie elektryczne. | 

-+ Echa katastrofy kolejo= 
wej. Sledztwo w sprawie ostatniej 
katastrofy pod Strzemieszycami, któ- 
ra tylko zawdzięczając zbiegowi o0- 
kuliczności nie pociągnęła większych 
ofiar, stwierdziło, iż przyczyną były 
spróchniałe częściowo podkłady, w 
których nie mogły sią utrzymać że- 
lazne przymocowania szyn. 

Stwierdzono, iż podkłady te ze 
względów  oszczędnościowych były 
sosnowe, nie zaś z drzewa dębowego, 
którę konserwuje się znacznie 
dłużej. 

+ Powrót z Brazyljí. Dzie- 
więtnastu emigrantów w łachmanach 
powróciło po dwuletnim pobycie w 
Brazylji w stanie Kurytyba do ro- 
dzinnego Łukowa. Duże. przestrzenie 
ziemi, jakie ponabywali na ọbezyź- 
nie, tak były nieurodzajne, iż nie 
można było na nich się wyżywić. 

+ Strejk szewcki. Strojk 
szewcki jest w Warszawie prawie na 
ukończeniu, 


psy policyjne, 


= 
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WADĘ obliczeń majstrów do tej 

pory powróciło do pracy około 15,000 


strejkujących na nowych unormowa- 
nych według cennika warunkach. 

W większości warsztatów, w któ- 
rych dotychczas nie doprowadzono 
jeszcze do porozumienia, głównym 
gzkopułem są drobne stosunkowo 
Bzczegóły w rodzaju odrzucenia 5-ko- 

iejkowej pozycji na farbę lub udzie- 
enia bezzwrotnej pożyczki za czas 
strojku. 

++ (r) Drobny kredyt. Wed- 
tag sprawozdania centralnego komi- 

etu do spraw drobnego kredytu w 
Królestwie Polskiem do 14 stycznia 
roku 1914 istniało 116 towarzystw 
kredytowych, z bilansem rb. 9,040,846 
towarzystw  oszczędnościowo-pożycz- 
kowych było 749 z bilansem rubli 
86,833,022. 
| «4 Zjawisko świetlne, „Ga- 
zeta Radomska“ donosi, że w ubie- 
gły piątek, przed zachodem słońca, 
mieszkańcy letniska Rajec i wsi An- 
toniówka obserwowali dziwne zjawię- 
(ko świetlne, jakie ukazało się na 
horyzoncie, zasnutym gęsto chmu- 
rami nadciągającej burzy od strony 
południowo -wschodniej, Początkowo 
ukazał się krzyż  równoramienny, 
barwy ciemno-morelowej, poczem ten 

rzeistoczył się w promieniste koło, 

j samej barwy, tylko nieco ja- 
śniejsze. Po paru minutach wszystko 
znikło, Zjawisku przyglądało się wie- 
Je osób, tłomacząc je rozmaicie. 
Po ucieczce z więzie- 
mia. Z powodu ucieczki w tych 
dniach w więzienia w Grojcu dwóch 
bandytów, naczelnik tego więzienia, 
p. Nikiforow, podał się do dymisji. 
Nadto usunięty został ze służby  je- 
dem strażnik więzienny. 

+ Złodziejstwa na wsi, a 
Podług danych 
„rzędowych od początku r. b. liczba 
kradzieży na prowincji zmniejszyła 
się przeszło 0 50 proc. Powodem 
tego jest pomoc psów policyjnych 
straży powiatowej, dzięki którym 
znaczna ilość kradzieży nie uchodzi 
bezkarnie, tembardziej, że śród ludu 
panuje przekonanie iź pies złodzie- 
ła zawsze znajdzie. 
| Bywały wypadki, że podejrzani 
© kradzież przyznawali się sami, gdy 
im zagrożono, że sprowadzone zosta- 
mą psy policyjne. Podczas poszuki- 
wań winnych kradzieży, wskazówki, 
jakie daje węch psa policyjnego, 
traktowane są przez lud jako bez- 
względnie pewne. 

Osoby, na które wskaże pies, 
choćby mylnie, tracą dobre imię w 
opinji powszechnej, czego . wielu oba- 
wia się jak ognia. 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


R 
Kronika. 
„AL KAL 


— (r) Wykup kolei fabrycz- 
mo-łódzkiej Wykup przez rząd 
kolei fabryczno-łódzkiej niepokoi pra- 
gowników polaków, których jest 

rzeszło 1,000 nie pewnych, czy u- 
rzymają się na swoich posadach. — 
Minister skarbu oponował przeciwko 
wykupowi, tłómacząc to brakiem za- 
równo gotówki, jak i kredytu na ten 
cel przeznaczonego. Pozostali mi- 
nistrowie zaopinjowali jednak, że 
znajdzie się kredyt, gdy Duma i Ra- 
da państwa projekt wykupu zatwier- 
dzą. Sprawa powyższa ma być na 
jesieni przedstawiona Dumie. ` 
©  —(r) Łódź na zjeździe hy- 
gjenistów. Na pierwszy zjazd hy- 
gjenistów polskich we Lwowie, oraz 
na następujący zaraz po nim zjazd 
internistów, wyjechali następujący 
lekarze z Łodzi: Garlicka, Handels- 
man, Mikulski, Skalski, Sterling i 
Trenkner. > 

— (r) Osobiste. Członek re- 
dakcji naszego pisma, dr, Zdzisław 
Mierzyński, wyjechał na wywczasy 
letnie zagranicę. A 

— (k) Statystyka kas cho- 
rych. Łódzką inspekcja fabryczną 
otrzymała z zarządu głównego dane 
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statystyczne 0 stanie obecnym spraw 
organizacyjnych fabrycznych kas cho- 
rych do dnia 15 czerwca roku bież, 
a mianowicie: W gubernii piotrkow- 
skiej zaprojektowano organizację kas 
chorych w 202 fabrykach, z ogólną 
liczbą 170,488 uczestników kasy. 

W liczbie tej dokonano wyborów 
pełnomocników ze strony robotników 
do opracowania ustawy kasy w 5 tab 
rykach z 6,257 uczestnikami, opraco- 
wano ustawę i przesłano do zatwier- 
dzenia w 2 fabrykach z liczbą ucze- 
stników 789; zatwierdzono ustawy 
kas chorych, w 5 fabrykach z ilością 
8,887 uczestników; wybrano pełnomoc 
ników na ogólne zebranie w 10 fabry- 
kach z liczbą uczestników 11,725; wy 
brano członków zarządu kasy cho- 
rych w 14 fabrykach z ogólną licz- 
bą 16,949 osób: odbyły się II ogólne 
organizacyjne zebrania w 12 kasach 
chorych z liczbą uczestników 18,955 
osób; czynne są 124 kasy chorych 
z ogólną liczbą uczestników 90,658, 
następnie zorganizowana 73 kasy cho- 
rych z oglną liczbą 148,670 uczestni- 
ków co stanówi 85,6 procent ogólnej 
liczby projektowanych kas chorych 
Pozostaje do zorganizowania w piotr- 
kowsko-łódzkim okręgu przemysło- 
wym jeszcze 29 kas a EES a 

W 10 gubernjach Królestwa Pol- 
skiego z ogólnej liczby 634 zaprojek- 
towanych kas chorych 2 882,868 u- 
czestnikami rozpoczęto organizację w 
478 kasach z ogólną liczbą 274,758 
uczestników, co stanowi 75, 4 proc, 

== (k) Z ruchu strejkowe- 
go. W fabryce mechanicznej Sil- 
berszteina i Szapowała, przy ulicy 
Milsza Mè 58, zatrudniającej 800 ro- 
botników, administracja zawiadomiła 
robotników, iż obniża płacę o 10 pro- 
cent, t. j. odbiera z powrotem 10 
procent podwyżki, udzielonej robot- 
nikom przed dwoma miesiącami, 

Na obniżenie płacy robotnicy się 
zgodzili i porzucili pracę, ze swej: 
strony żądając podwyżki płacy zarob- 
kowej o 10 pr. i 

W, tkalni , mechanicznej Reich- 
steina i Landaua przy ulicy Milsza 
Ni 58, gdzie pracuje 68 robotników, 
z ich liczby 86 tkaczy zażądało pod- 
wyższenia płacy o 20 proc. 

Ponieważ administracja nie ü- 
względniła żądań róbotników, przeto 
ci porzucili pracę. 

— W tkaini mechanicznej Blatta 
26 tkaczów zażądało podwyższenia 
płacy zarobkowej o 25 proce. 

Wobec tego, iż administracja od- 
mówiłą udzielenia podwyżki, robotni- 
cy porzucili pracę. | 
W fabryce wyrobów bawełnia- 
nych Kagana Szpiro i S-ki przy u- 
licy Milsza Ne 50, gdzie porzuciło 
pracę 50 robotników, oraz w fabryce 
Kemma, gdzie strejkuje 8 robotni- 
ków, położenie bog zmiany. 

W fabryce braci Samet przy u- 
licy Widzewskiej Ne 186, gdzie do- 
tychczas z ogólnej liczby 300 robot- 
ników strejkowało 228, przyłączyło 
się do strejku 48 robotników. 

Więc obecnie w fabryce tej strej- 
kuje 266 robotników. 

= (k) Przystąpienie do pra- 
cy. W fabryce towarów bawełnia- 
nych i półwełnianych Aleksandra 
Goldberga i S-ki, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 69, strejkujący robotnicy, 
po uzyskaniu 15 proc. podwyżki 
płacy zarobkowej, przystąpili do 
pracy. 

<= (k) Lokaut. Administracja 
fatryki wyrobów bawełnianych bra- 
ci Samet przy ul. Widzewskiej nr. 
186, zawiadomiła strejkujących ro- 
botników o tem, iż wszyscy po upły- 
wie 2 tygodni będą wydaleni i fa- 
bryka zostanie zamknięta na czas 
nieograniczony. 

== (k) Sprawy związków 1 
stowarzyszeń. Lokal Tow. zwo- 
lenników godziwych rozrywek w Ło- 
dzi przeniesiony został z ul. Piotr- 
kowskiej na ulicę Karola pr. 8. 

— W nadchodzący poniedziałek 
d. 20 b. m., o godz. 8 wiecz., odbę- 
dzie się dalszy ciąg zebrania człon- 
ków zgromadzenia cechowego łódz- 
kich fryzjerów majstrów. Poprzednie 
posiedzenie zostało zamknięte na 
skutek wniosku p. Szybiłły oskarżają- 
cego urząd starszych o nadużycia. 

— Związek zawodowy robotni- 
ków przemysłu skórzanego przeniósł 
siedzibę, swą z ul. Południowej na 
ul. Północna nr. 19. 


— Zarząd związku zawodowego 
robotników i robotnice przemysłu kra- 
wieckiego przeniósł siedzibę związku 
z ul. Kamiennej nr. 1 na ul. Kon- 
stantynowską nr. 7. 

— Biedziba łódzkiego oddziału 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- 
ków piekarskich przeniesiona została 
z ul. Widzewskiej na ul. Nawrot 
nr, 88a. 

— Zarząd związku zawodowego 
robotników piekarzy żydów, prze- 
niósł lokal związkowy z ul. Aleksan- 
drowskiej na ul. Północną pod 
nr, 19, 3 

Na posiedzeniu zarządu związku 
postanowiono utworzyć kasę chorych 
dla członków związku, następnie—u- 
dzielać pomocy . lekarskiej, środ- 
ków leczniczych, oraz środków  od- 
żywczych (mleka, kefiru, tranu, cu- 
kru), po cenie 50 proc., oraz utworzyć 
kasę zapomóg na wypadek bezrobo- 
cia, Celem rozważenia tych wszyst- 
kich spraw zwołane zostanie nad- 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
związku, w lokalu własnym przy ul. 
Północnej nr. 19, w dniu 81 b. m. 

== (r) Z Tow. kolonji letnich. 
Wczoraj i onegdaj żyd. Tow. kolonji 
letnich wysłało do Ciechocinka : dru- 
gą partję liczącą 80 dzieci, oraz trze- 
cią, w liczbie 120, na wieś, 

— (k). Samochody w Ło- 
dzi. Liczba samochodów łódzkich, 
zarejestrowanych w magistracie łódz- 
kim dosięgła w roku bieżącym licz- 
by 62, z których majwiąkszym jest 
karetka Pogotowia ratunkowego, W 
roku ubiegłym wydano świadectw 
tylko 89 właścicielom samochodów, 

— Š gazowni. Dyrekcja łódz 
kiej gazowni miejskiej przystąpiła do 
urządzenia wielkiej łukowej lampy 
gazowej na 1,000 świec na ul, Krótkie). 

= (k) Ukarani kamienicz- 
nicy. Za wpuszczenie lokatorów do 
świeżo pobudowanych kamienic, nie 
oglądanych przez komisję technicz- 
no-budowlaną miejską, w których 
zamieszkiwanie uznano jako szkodli- 
we dla zdrowia, gubernator piotr- 
kowski w drodze administracyjnej 
skazał właściciela nieruchomości przy 
ul. Przędzalnianej nr. 16, Szlamę 
Korntajera na zapłacenie 800 rb, ka- 
R a w razie niezapłacenia na mie- 
sląc aresztu, oraż mieszkańca Łodzi 
Lajba  Epsztajna za wykroczenia 
przeciwko przepisom meldunkowym 
na zapłacenie 100 rb. kary lub mie- 
siąc aresztu policyjnego. 


Wypadki. 


æ (m) Pożar fabryki. W u- 
biegłą noc nad południową częścią 
miasta zajaśniała olbrzymia łuna, 
przeraźliwe zaś sygnały syren fa- 
brycznych zaalarmowały całe miasto. 
Wszystkie oddziały straży ogniowej 
wyruszyły w oałym pędzie w kie- 
runku Górnego Rynku, Okazało się, 
iż paliła się fabryka przędzalnia przy 
ul. Łomżyńskiej nr. 22, należąca do 
sukcesorów Adolfa Hillera. Gdy straż 
przybyła na miejsce, cały budynek 
8-piętrowy stał w ogniu, tak, że o 
ratowaniu go nie było mowy i straż 
zajęła się się tylko umiejscowieniem 
ognia, nie dopuszczając niszczącego 
żywiołu do innych zabudowań fa- 
brycznych, jako to kotłowni i skła- 
dów, oraz do przylegającego do fa- 
bryki domu mieszkalnego nr. 24, przy 
tejże ulicy, należącego do p. Blaua. 
Pomimo usilnej pracy straży płomie- 
nie dostały się na dach owego domu 
i tylko nadludzkim wysiłkom na- 
szych dzielnych strażaków zawdzię- 
czać należy, iż dom ten nie spłonął. 
Oprócz tego od buchających przez 
okna płomieni  popękała większa 
ozęść okien w stojącym naprzeciwko 
palącej się fabryki nowowzniesionym 
domu. 

Po sprawdzeniu na miejscu. oka- 
zało się, że ogłeń wybuchnął o godz. 
2 i pół w nocy na najwyższem pię- 
trze fabryki i momentalnie ogarnął 
cała piętro. 

Zawezwanie straży ogniowej było 
utrudnione, gdyż w pobliżu niema 
nigdzie telofonu, fabryka bowiem 
znajduje się na krańcach miasta w 
polu. 

Po zbadaniu bliższych szczegó- 
łów wyjaśniono, że fabrykę tą przed 
kilku dniami od sukcesorów Hillera 
nabyt niejaki Abram Piaskowski, któ- 
ry obecnie wyjechał na letnisko, Fa- 
bryka ubezpieczone była w dwuch 
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towarzystwach asekuracyjnych: pe: 
tersburskim i warszawskim. 

Strąty wynoszą około stu tysięcy 
rubli, 

Wyjaśnieniem przyczyn pożaru 
zajęły się władze. 

— (p) Napad i rabunek, — 
Wczoraj na ul. Wschodniej obok do- 
mu Ne 4, na Annę Wesolowska, 5) 
lat, napadł nieznany  rzezimieszek 
i uderzył ją pięścią w twarz. W. pad- 
ła na ziemię i rozbiła sobie głowę. 
Rzezimieszek, krzystając z zemdle- 
nia, zrabował jej 16 rb., poczem 
zbiegł. 

— (p) Napad. W lesie miej- 
skim na ul. Konstantynowskiej, ro- 
botnikk fabryczny (Oskar. Baumgart, 
napadnięty został przez nieznanego 
mężczyznę i poraniony , w głową i 
CZOŁO. 

— (p) Między wozem a 
tramwajem znalazła się wczoraj 
wieczorem przy zbiegu ul, Piotrkow- 
skiej i Anny, córka maszynisty tram- 
wajowego, 12 letnia Genowefa Szysz- 
kiewicz. 

Dziewczyna wyszła z wypadka 
dość szczęśliwie, gdyż odniosła tylko 
nieszkodliwe rany prawej ręki. 

— (p) Atak sercowy. Ataku 
sercowego dostała w mieszkaniu włas- 
nem przy ul. Średniej JM 100, 81-let- 
nia Berta Szczygielska, żona konduk- 
tora tramwajowego. Pierwszej pomo- 
cy udzielił jej lekarz Pogotowia, 
pozostawiając chorą w ciężkim stanie 
na miejsch. 

a= (p) Nagły zgon. Na chod- 
niku przed domem przy ul. Łączne) 
nr. 24, zmarła nagle 50-letnia kobieta 
nieznana z nazwiska. Przyczyna jej 
śmierci nie została jeszcze ustalona. 

= (p) Frzejechanie. Na rogu 
ulic Piotrkowskiej | Cegielnianej, 
7-letnia córka: handlarza, Ewa Alt- 
man, przejechana przez dorożkę, od- 
niosła ranę. czoła. 

— (p) Z drugiego piętra — 
Z dachu dwupiętrowego budynku 
przy ul. Ogrodowej M% 50, spadł 22- 
letni mularz, Józef Wąsik, odnosząc 
uszkodzenie kręgosłupa i  lewege 
biodra. 

= (p) Bójka na rusztowae 
niu. Przy ul. Wierzbowej nr. 
87-letni woźnica Józef Leśniewski, 
pobity na rusztowaniu, odniósł rany 
tłuczone twarzy. 

— (k) $chwytanie złodziei. 
Policja łódzka schwytała Jana Gross- 
mana i Antoniego Krzemienia, którzy 
po pijanemu w dniu 6 b. m. zrabo- 
wali furgon z wódką, stojący pod- 
czas nieobecności woźnicy na ul. Sta- 
ro-Zarzewskiej. 

Aresztowanie nastąpiło na skutelk 
Ao ujętego poprzednio ich wspól- 
DIKA, 


Zamiejscowa. 


— () Maturzyści. Szkołę 8 
klasową męską prywatną Józetła Dą- 
browskiego w Piotrkowie ukończył 
następujący uczniowie; Michał Balary 
Bolesław Chybalski, Jan Górzyński, 
Kazimierz Grabowski, Jan Hofman 
Waoław Jarnecki, Tadeusz Jaskulski, 
Lucjan, Koenig, Wacław Konarzew- 
ski (z odznaczeniem), Seweryn Kowa) 
ski, Jan Kuczyński, Franciszek Łako- 
oiński, Stanisław Ładnowski, Franois 
szek Mieszkowski, Stanisław Niedziel 
ski (z oznaczeniem), Mieczysław Nie 
dzielski i Bronisław Sikorski. 

— (m)Z Akcyzy. Prezes gza- 
rządu akoyzy gub. piotrkowskiej 1 
kaliskiej Matuszewicz powrócił do 
Kalisza z urlopu i zaczął pełnić swe 
obowiązki. 

= () Nowy sędzia śledczy. 
Ze Zduńskiej Woli donoszą, że do- 
tychczas wszelkie śledztwa prowa- 


'dził sędzia z Sieradza. Wobec jednak 


częstych kradzieży i napadów, gu: 
bernator kaliski wyznaczył dla Zduń- 
skiej Woli i okolicy specjalnego sę- 
dziego śledczego. 

= (k) Oględziny filtrów. 
Gubernjalna komisja techniczno-sani- 
tarna w składzie radey gubernjalne- 
go Nikołajewa, inżyniera gubernjal< 
nego Millera, starszego architekta 
cyrkułowego Wożźnickiego: i lekarza 
miejskiego d-ra Wieliczko, dokonała 
oględzin filtrów urządzonych przez 
właściciela zakładu sterylizacyjno-u- 
tylizacyjnego w Karolewie, Gundela- 
cha. Filtry te oczyszczają biologicz- 
nie ekskrementy i zawartości kloak. 
łódzkieb. calem przerabiania tychże ; 
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Dnia 14 lipca po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 


P. 


Leopold Pachucki 
Rzeczyw. członek Stow. Komiwojażerów Ł. 0. HP. 


Pamięć Jego pozostanie na zawsze w sercach naszych! 
Niech Mu ziemia lekką będzie! 


r3021—1—1 


Łódzkiego 0 


NSE 
$ a LIG O a 


na nawóz sztuczny. Komisja przy- 
była na miejsce na skutek licznych 
skarg obywateli okolicznych o zara- 
żanie powietrza przez wyziewy z do- 
łu, gdzie wylewane są nieczystości, i 
po dokonaniu oględzin na miejscu, 
poleciła zbadać próby wody po przej- 
ściu przez filtry, poczem nastąpi od- 
nosna rezolucja, 

= (:) Zamknięcie 5 hoteli. 
Z Piotrkowa donoszą, że na 7 istnie- 
jących tam hoteli policja zamknęła 
5, a mianowicie „Litewski*, „Wileń- 
ski“, „Bristol, „Angielski“ 1 „Kra- 
kowski“, ponieważ dn. 14 b, m. upły- 
nął termin wyznaczony przez policję 
na wprowadzenie pewnych porząd- 
ków, których nie dokonano. 

— (x) Kasy chorych w Zgie» 
pzu. Onegdaj, w Zgierzu, odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie pełno- 
mocników kasy chorych fabryki 
Bretsznajdra i Brodacza, przy ul. 
py zje Przewodniczył p. Bretsznaj- 

er. 

Uchwalono wydawać zapomogi 
chorym członkom kasy od pierwsze- 
go dnia zachorowania. Jeżeli choroba 
uczestnika kasy trwa nie dłużej, jak 
dwa dni, to taki chory, w myśl 
uchwały powyższej, zapomogi otrzy- 
mywać nie będzie. Na stałego felcze- 
ra powołano p. Leona Domalażka. 

Określenie wysokości wynagro- 
dzenia dla członków zarządu zakoń- 
czyło obrady, 

= (x) że zgierskiej „,Zgo-. 
dys W niedzielą d. 19 b. m., po 
południu, w sali Towarzystwa śpie- 
waczego „Lutnia* w Zgierzu, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków 
miejscowego Stowarzyszenia spożyw- 
czego „Zgoda*, Porządek dzienny ze- 
brania obejmuje sprawozdanie z 
działalności Stowarzyszenia za pierw- 
sze półrocze. y 

= (r) U rokoty szosowe. — 
Wobec powszechnie rozwijającego się 
w całem państwie ruchu budowy 
dróg bitych i szosowych, i wywoła- 
nej stąd potrzeby specjalnych tabo- 
rów mechanicznych i wyówiczonego 
personelu dla obsługi maszyn i kie- 
rowania robotami, tworzy się towa- 
rzystwo z kapitałem zagranicznym 
„Russian Road Building Company“, 
którego zadaniem będzie przyjmowa- 
nie na siebie takich robót od insty- 
żucji rządowych i społecznych. Po- 
uieważ zamierzone Tow. ma utwo- 
rzyć swe POSEN. w Królestwie Pol- 
skiem, przeto ministerium zażądało 
w tej sprawie opinji gubernatorów. 

= (;) Brak rąk roboczych. 
Jak zwykle, podczas żniwa, zmobili- 
zowano całą siłę roboczą rolną po 
wsiach i folwarkach, lecz ilość ta nie 
wystarcza, Włościanie, wobec sprzę- 
*u własnego, odmawiają pomocy dwo- 
20m lub stawiają ceny b. wysokie, 
Za sierp dziennie żądają mężczyźni 
Y rb., kobiety 70—75 kop. kosiarze 
1 rb. 80 kop.—2 rb., choć i przy 
tych cenach o ręce robocze trudno. 
Zbiory wszędzie bardzo dobre. 

= (k) samoobrona w Pa. 
bjamicach. Ponieważ zbrodniarze 
ustawicznie podkładają ogień w Pa- 
bjanicach i wywołują pożary, miesz- 
kańcy Pabjame zorganizowali samo- 
obronę celem wyśledzenia i ujęcia 
podpalaczów. Na czele akcji samo- 
obrony stanął prezydent miasta p. 
Szrajer i władze policyjne. 

— (m) Wyścigi cyklistów.— 
Pabjanickie Tow, cyklistów urządza 
w nadchodzącą niedzielę wielkie wy- 
ścigi torowe z udziałem pierwszo- 
czędnych jeźdzców z Królestwe. 

- —(2) Nosacizna, W Zu: 
dziu w posesji Berka Rubinowic/a 
zabito konia chorego na nosaciznę. 


ix 
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Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów 


kręgu Handlowo-Przemysłowego. 


Pozostałe konie w tej posesji podda- 
no pod obserwacją weterynaryjną. 

Nosacizna ukazała się też w 
Krzaczu, w gm. Łask. 

== (k) Napady bandyckie w 
Pabjanicach. Wozoraj, o godzi- 
nie 5, rano na szosie pod Pabjanica- 
mi. trzech uzbrojonych w noże fiń. 
skie bandytów, dokonało napadu ra- 
bunkowego ną przejeżdżającego tam- 
tędy do Pabjanic 52 letniego Abra- 
ma Berka, 

Wobec tego, iż napadnięty nie 
chciał oddać bandytom pieniędzy, 
został przez nich pokłuty nożami, 

Na krzyk  rozpaczliwy Berka 
pośpieszyli na pomoc przechodnie, 
którym udało się dogonić uciekają- 
cych bandytów i przyłapać, 

Rannego w lewą rękę ilewy bok 
przewieziono do szpitala miejskiego, 
a bandytów przeprowadzono pod 
silną eskortą do powiatu w Łasku. 

— Do sklepu kolonjalnego T. 
Rosena przy ulicy Warszawskiej, 
wpadło wczoraj dwuch bandytów, 
czarno zamaskowanych, którzy zażą- 
dali od obecnego Rosena pieniędzy, 
grożąc w razie niewydania śmiercią. 
Na krzyk przeraźliwy Rosena zbiegli 
się przechodnie, wobec czego bandy- 
ci rzucili się do ucieczki. 

W pościgu jednego bandytę uję- 
to, drugi zbiegł. 

Aresztowanego bandytę pod sil- 
nym konwojem odesłano do Ła- 
sku, 

= (m) Epidemja szkarlaty- 
my. W Karyszewicach pod. Pabjani- 
cami szerzy się w zastraszający Spor 
sób szkarlatyna śród dzieci, z wy- 
nikami śmiertelnymi, 


Że sceny i estrady. 


Koncertowy ogród Manteufla. 


Dzisiejszy wielki koncert symfo- 
niczny pos dyrekcją B. Szulca, wzbu 
dził niebywałe zainteresowanie, ze 
względu na program, Usłyszymy za 
tem Symfonję „Szkocką* Ne 8 Amoll 


Mendelsohna, uwenturę „Anacreon* 
Cherubiniego,  „Powracające fale“ 
Karłowicza (na żądanie) „Poloneza* 


E-dur Liszta, . Jako solista wystąpi 
M. Zupancić, który odegra na wio- 
lonczeli Koncert G.-dur Haydna. 


Benefis Wincentego Rapao- : 
kieuo. 


Jutro w „Teatrze Przeglądów* 
odbędzie się benefis znakomitego 
pieśniarza, muzyka i artysty, Win- 
centego Rapackiego, którego wystę- 
py od kilku tygodni ściągają do o0- 
ok w (Grand-Hotelu tłumy pu- 
liczności. 

Specjalny program  benefisowy 
zapowiada farsę p. t. „Zielony kon- 
kurent*, sketch W. Rapackiego p. t. 
„Kłótnia na scenie*, część solową z 
udziałem Wandyczowej, Toma, 
Gierasieńskiego, Szarkowskiego i in- 
nych, oraz sketch wokalny W, Ra- 
packiego pód tyt. „Nauczyciel w 
spódnicy *. 

Bogaty ten program urozmaici 
występ gościnny p. Józefiny Biel- 
Seh prymadonny operetki warszaw- 
skie). 

Nie należy wątpić, że benefis 
Wincentego Rapackiego  zgromadzi 
wszystkich wielbicieli jego rozległe- 
go talentu, — więc będzie pełno w 
Grand Hotelu bo sympatyczny gość 
warszawski jest bardzo popularny i 
lubiany, 


skiego. Wczoraj, w parku Hele- 
nowskim odbył się koncert monstre 
na benefis znanego dobrze dyrektora 
orkiestry warszawskiej straży ognio- 
wej p. A. Sielskiego. Bogaty pro- 
gram, wykonany przez symfoniczną 
orkiestrę strażacką pod batutą bene- 
fisantą wywarł silne wrażenie na ty- 
siącznych ząstępach słuchaczów, któ- 
rzy utalentowanego i sympatycznego 
dyrektora podejmowali owacyjnie, 
zasypując go wprost  wieńcami i 
kwieciem, 


Zabawy i rozrywki. 


— (r) Wielka zabawa w He» 
łenowie. W niedziełę, dnia 19 lip- 
ea, w Helenowie odbędzie się wielka 
zabawa ogrodowa, urządzana przez 
Stow, komiwojażerów. Nadzwyczajne 
atrakcje prawdopodobnie ściągną 
do Helenowa tłumy. 

Na program złożą sią: dotychczas 
niebywałe w Łodzi widowisko, a 
mianowicie prawdziwa hiszpańska 
walka byków z udziałem pieszych 
i konnych torreadorów i picadorów. 
Balet pod kierunkiem i przy udziale 
znanego baletmistrza, p. A. Mąkow- 
skiego, wykona szereg hiszpańskich 
tańców w ślicznych narodowych kos- 
tjumach. Korso kwiatowe cyklistów. 
Udział towarzystw sportowych i wie- 
le innych rozrywek. 0O godz. 8 po 
pot, odbędzie się rów nież wielka Za- 

awa dziecięca, pod kierunkiem p. 
A. Skotnickiego, podczas której z0- 
staną rozdane łakocie i niespodzianki. 

= (:) Zabawa. W niedzielę, w 
lesie Zgierskim, odbędzie się wielka 
zabawa marjawicka z nader urozmai- 
conym programem, na który złożą 
się: popisy chóru, wyścigi w wor- 
kach, poczta francuska, kuplety, mo- 
nologi i tańce. Las będzie wspaniale 
udekorowany. Początek zabawy o 
godz. 10 rano. Cena wejścia 20 kop. 


Kronika sądowa. 


0 oszczerstwo w druku. 


Wezoraj drugi wydział są- 
du okręgowego piotrkowskiego. roz- 
patrywał sprawę redaktora odpowie- 
dzialnego „Rozwoju“ Stanisława Łą- 
pińskiego, wydawcy tegoż pisma Wi- 
ktora Czajewskiego, oraz robotnika 
p. Michała Barańskiego, oskarżonych o 
oszćzerstwo w druku, 

Sprawa ta przedstawia się jak 
następuje: 

numerze „Rozwoju* z dnia 15 
maja 1918 roku, wydrukowany został 
list niejakiego Michała Barańskiego, 
uwłaszcezający czci obrońcy sądowe- 
go Władysława Richtera, zamieszka- 
łego, przy ul. Głównej Ne 27, zarzu- 
cając mu niaesumienność w zawodzie. 

Na drugi dzień po ukazaniu się 
wspomnianego listu do redakoji „Roz 
woju* zgłosiła się delegacja adwoka- 
tów przysięgłych m. Łodzi z prośbą 
o wydrukowanie listu otwartego ko- 
misji adwokackiej, stwierdzającego 
fałsz, zawarty w podanej notatce, o- 
raz nieposzlakowaną uczciwość Rich- 
tera. Redakcja „Rozwoju“ odmó- 
wiła wydrukowania tego listu i dopie 
ro, gdy sprawdziła na miejscu i prze- 
konała się że zamieściła insynuację 
wówczas dopiero wydrukowała list 
adwokatów, a następnie od siebie 
dała sprostowanie, 

Na sądzie stwierdzono, iż p. Rich- 
ter (nawiasem mówiąc prenumerator 
„Rozwoju*), rzeczywiście pisał Ba- 
rańskiemu skargę do sądu, za którą 
nie wziął naj mniejszego nawet hono- 
rarjum, i że p. Barański udał się do re- 
dakeji rozżalony po przegraniu spra- 
wy, którą prowadził sam bez udziału 
adwokata, co stwierdził świadek adw. 
przys. Kamieński, który jako prezes 
komisji adwokackięj przeprowadzał 
dochodzenie w tej sprawie, redakcja 
zaś, nie sprawdziwszy skargi p. B., 
chcąc uchodzić za opiekuna pokrzyw- 
dzonych robotników, napiśała arty- 
kut i kazała go podpisać p. B., człowie- 
kowi prawie niepiśmiennemu. 

Sąd, po świetnem przemówieniu 
rzecznika oskarżenia adw. przys. 
Piotra Kona, delegowanego przez ko- 
misję adwokacką, wychodząc z zało- 
żonia, że p. Barańcki,w danym wypad- 
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biernem narzędziem w rękach „Roz- 
woju*, uwolnił go od odpowiedzial- 
ności, zaś redaktora odpowiedzialne- 
go p. Stanisława Łąpińskiego i wy: 
awcę „Rozwoju“ p. Wiktora Czajew- 
skiego skazał na trzy tygodnie bez- 
względnego aresztu. 


Sprawy o kradzieże. 


Wczoraj sąd okręgowy osądził w 
Łodzi następujące sprawy; 

1) Jakóba Richa, 25 l, oskarżo:+ 
nego o to, że w dniu 25 stycznia 
1914 r, uzbrojony w łom, wyłamał 
drzwi i dostał się do mieszkania : 
zamkniętego sklepu Kisla Sokołow: 
skiego przy ul. Widzewskiej nr. 37, 
skąd skradł różne rzeczy, oraz kilka 
rubli gotówką. Na sądzie B. nie przy- 
znał się do winy, wobec czego sąd 
po zbadaniu świadków skazał go na 
pozbawienie wszystkich praw i przy: 
wilejów i oddanie do oddziałów po- 
prawczych na 1 rók. 

2) Ignacego Obreda, 82 l., oskar: 
żonego © to, że 11 maja 1918 r. z 
mieszkania Józefa Pietruszewskiego 
we wsi Zarzewie, pod Łodzią, otwo- 
rzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
skradł rzeczy wartości mniej niż 800 
rb. Na sądzie 0. do winy się nie 
przyznał, zeznając, że zajmuje się 
tylko rabunkami i na lichą kradzieź 
by się nie puścił, Sąd po zbadaniu 
świadków skazał Obredę na pozba- 
wienie wszystkich praw i przywile- 
jów i oddanie do rot aresztanokich 
na 3 i pół roku. 

8) W następnej sprawie odpo- 
wiadał przed sądem 19-letni Włady. 
sław Kozioł, oskarżony 0 to, że 13 
grudnia 1918 r. w porozumieniu x 
niewykrytą osobą skradł ze sklepu 
rzeźnickiego Abrama Ziętkowskiego, 
przy ul. Zielonej nr. 44, gęś wartości 
3 rb. Sąd skazał Kozła na cztery 
miesiące więzienia. 


O przewóz literatury nielee 
galnej. 


W Granicy przed paru miesią: 
cami zaaresztowano pannę Helenę 
Chełmicką, córkę obywatela ziem- 
skiego z Dziewanowa, przy której 
znaleziono literaturę nielegalną. 

Przeciwko pannie Ch. wdrożono 
dochodzenie ze 102 artyk. now. kod. 
karnego. x 

Sledztwo w tej sprawie ukończo- 
no i na ostatniem posiedzeniu IV de- 
partamentu warszawskiej izby sądo: 
wej znalazła się prośba panny Ch. o 
uwolnienie: jej z więzienia za kau- 
cją. 

Izba zażądała złożenia 10,000 rb 
kaucji. 


Telesramy. 
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Academia górnicza. 
KRAK4W 17 lipca. (wł) Mini- 
ster robót publicznych ustalił osta: 
tecznie otwarcie akademji górniczej 

w Krakowie na październik r. b. 
Uczniowie polskich szkół śre 
dsich z Królestwa przyjmo” 


wani będą do akademji na" 
równi z maturzystami au< 
strjackimi. 


Podróż Poincarć'go. 

PETERSBURG, 16 lipca, (wł), — 
Rozpoczęto przygotowania do powi- 
tania Poincarć'go, którego odwiedzi: 
ny połączone są z doniosłemi kwe: 
stjami, dotyczącemi Niemiec i 
stro- Węgier. Ambasady tych państw 
potwierdzają, że pa podróż prezy- 
denta Francji zwraca uwagę cała Hu- 
ropa. 

j Jutro przyjedzie ambasador ro 
syjski w Paryżu [Izwolskij, który 
będzie miał w sobotę naradę z mi- 
nistrem spraw ' zagranicznych, Bazo: 
nowam. 

P. Sazonow w sobotę rano wró- 
ci ze swego majątku pod Białosto- 
kiem do Petersburga. 

Sledzenie posłów. 

PETERSBURG, 16 lipca, (wł). Z 
miejso stałego pobytu posłów do 
Dumy nadchodzą tu wiadomości, iż 
zwracają na nich baczną uwagę. W 
Charkowie dokonano rewizji portfelu 
posła Pietrowskiego, a dalszą rewizję 
przerwano, gdy Pietrowskij przedsta- 
wił zaświadczenie, że jest deputowa- 
nym. | 


Au-- 
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Agitacja wyborcza. 

PETERSBURG, 16 lipca (wł). A- 
gitacja wyborcza w Odesie doszła do 
ostatnich granic. Prawdopodobnie 
‘wybrany będzie tam na posła do Du- 
my postępowiec. 

Pożary, 

PETERSBURG 16 lipca (wł.) 
Wielki pożar, który wybuchnął wczo 
raj nad kanałem Obwodowym i któ- 
ry objął wiorstę kwadratową przes- 
trzeni, ugaszony został dopiero dzi- 
siaj w południe. y 

Spłonęło 28 domów, kilku ludzi 
zginęło w płomieniach, kilkudziesię- 
ciu ciężko poparzonych leży w szpi- 


talu. 

PETERBSURG, t6 lipca, (wł.) — 
Pożar domu Tow. katolickiego na 
Fontance wyrządził około 300 tys. rb. 
strat. 

Austrja, Serbja i Rosja. 

WIEDEN, 17 lipca (wł.). —Poseł 
austrjacki w Białogrodzie przybywa 
w najbliższych dniach «do Wiednia, 
aby poinformować hr. Berchtolda o 
ostatnich zajściach. 

Wczoraj odbyła się konferencja 
pomiędzy hr. Berchtoldem i ambasa- 
dorem rosyjskim w Wiedniu, Szebeko, 

Nowy naczelny wódz. 

WIEDEN, 17-go lipca, (wł) — 
„Wiener Zeitung“ ogłasza list odrę- 
czny cesarza, Franciszka Józefa do 
arcyksięcia Ferdynanda, w którym 
cesarz powołuje tegoż do swej dys- 
pozycji, jako naczelnego wodza armji 
austrjackiej. 
© Po mowie Tiszy. 

WIEDEN, 17 lipca (wł.).—Pomi- 
mo ostrego tonu przemówienia hr. 
Tiszy w sejmie węgierskim, o ile 
zwracał się on do Serbji, wystąpienie 
to wywołało w całej Austrji znaczne 

` uspokojenie. „Pester Hirlap“ organ 
rządu węgierskiego pisze, że po wy- 
stąpieniu hr. Tiszy Serbja nie może 
mieć żadnych wątpliwości co do te- 
go, że Austrja wdroży w sprawie za- 
machu  serajewskiego energiczną 
akcję. 


Kara śmierci. 

WIEDEŃ, 17 lipca (wł.) „Reich- 
spost* donosi, że na mocy wyroków 
sądów dorażnych powieszono w Sè- 
rajewie w ostatnim czasie 3 osoby. 

Sensacyjny list. 

BIAŁOGRÓD, 17 lipca,  (wł.). 
Wychodzące tu „Zweno' za- 
mieściło w miumerze wczo- 
rajszym dłuższy artykuł i 
sensacyjny list w sprawie 
zamachy serajewskiego. Wy- 
nikałoby z mich, że Princip 
jest synem arcyksiężnej Ste- 
fanji, byłej żony Rudolfa, nas 
stępcy tronu austrjackiego;, 
obecnie hrabiny Loniay. 

List brzmi jak następuje: 

„Mój kochany synu! Po śmierci 
tragicznej mego pierwszego męża, 
Rudolfa, ogarnęła mnie taka rozpacz, 
że nie myślałam 0 sprawcach zama- 
chu na jego życie, kiedy jednak 
wróciła mi równowaga, zaczęłam po- 
szukiwać zbrodniarza, aby zemścić 
się na nim. Zgłosił się do mnie wów- 
czas jakiś hrabia Sósvitz, który o0- 
świadczył mi, iż zna mordercę mego 
męża, wyjawi go jednak pod tym 
tylko warunkiem, jeśli wyjdę za mąż 
za niego, t. j}. Sósvitza. Poświęciłam 
gię i stałam się jego małżonka. Wów- 
„czas dowiedziałam się z całą pew- 
nością, iż mordercą mego Rudolfa 
był arcyksiąże Ferdynand, który 
przez usunięcie następcy tronu chciał 
sam zbliżyć się do tronu, co też po- 
wiodło mu się. Ty, mój synu, pocho- 


dzisz z mego drugiego małżeństwa. 


W twoje ręce składam obecnie obo- 
wiązek zemsty i daję ci na to swoje 
błogosławieństwo*. Podpisu brak. 

(List ten, jak należało się spo- 
dziewać, przyjęty został z ogólnym 
„niedowierzaniem. Nikt nie przypusz- 
cza, aby mógł być autentycznym, 
jest on raczej mistyfikacją.) 


NOWY KURJER ŁUDZEI—17 fipca 1914 roku. 


Zbrojenia Serbbji. 
BUDAPESZT, 17 lipca, (wł.) — 
Serbja powołała pod broń 70,000 re- 
zerwistów, wzmacniając tym samym 
załogi nadgraniczne z 40 do 110 ty- 
sięcy ludzi. 
„Ks. Aleksander. 
BIAŁOGROD, 16 lipca (wł.). — 
Następca tronu ks. Aleksander serb- 
ski wyjechał do wód w Banji, gdzie 
przebywa ojciec jego, król Piotr. 
Turcja i Grecja. 
KONSTANTYNOPOL, 16 lipca. (wł.) 
Tutejszy poseł grecki odbył dziś 
konferencję © z wielkim wezyrem, 
przedstawiwszy mu nowy materjał, 
dotyczący przośladowań greków w 
Azji Mniejszej. 
Manewry niemieckie. 
BERLIN, 17 lipca. (wł.) — Krół 
włoski, Wiktor Emanuel, przybędzie 
w jesieni na manewry niemieckie. 


BERLIN 17 lipca (wł) Dzien- 
niki niemieckie donoszą ze źródeł 
dobrze poinformowanych, że nowy 


następca tronu austrjackiego zapro- 
szony został przez cesarza Wilhelma 
na niemieckie manewry jesienne. 

W otwarte karty. 

SOFJA, 17 lipca (wł.) Prezes mi- 
nistrów bułgarskich  Radosławow 
przywołał wczoraj do siebie wszyst- 
kich przywódców stronnictw opozy- 
cyjnych i zlożył wobec nich nastę- 
pujące oświadczenie: „Agenci moi 
donieśli mi, że planujecie cały sze- 
reg zamachów na życie moje i moich 
kolegów-ministrów. Otóż oświadczam, 
że pogróżki te mnie i moich kolegów 
nie przerażają. Dość wykonania jed- 
nego tylko zamachu, a wszystkie 
wasze głowy spadną na rusztowanie, 
Rozważcie sobie moje słowa i po- 
myślcie, że mam do dyspozycji ludzi 
energiczniejszych, niż kiedykolwiek 
stali u steru rządu%. 

Przywódca partji demokratycz- 
nej, Malinow zaprotestował przeciwko 
podobnym oświadczeniom prezesa mi- 
nistrów. Radosławow jednak nie tylko 
nie cofnął swych słów, lecz dodał 
jeszcze kilka zdań w tym samym 
tonie. . 

Oświadczył on dalej, że bez 
względu na zapatrywania opozycji, 
uważa wczorajsze głosowanie nad 
pożyczką niemiecką za prawomocne 
zapowiedział, iż w najbliższym czasie 
złoży projekt o umorzeniu sprawy 
byłych ministrów, oddanych pod 
sąd. f 
k Zmiana prezydenta. 
NOWY JORK, 16 lipca, (wł) — 
Wczoraj w Meksyku ogłoszono de- 
kret o ustąpieniu Huerty. Ustąpienie 
Huerty w izbie reprezentantów mek- 
sykańskich przyjęto 121 głosami 
przeciw 17. Po Huercie objął rządy 
nowy prezydent, Carbajola i złożył 
przysięgę, jako nowy prezydent. Ra- 
zem z Huertą ustąpił cały dotych- 
czasowy gabinet. Ludność wznosiła 


okrzyki na cześć Huerty, który wy- 
jechał do Puerto Mexiko. 


NOWY JORK, 17 lipca. (wł) — 
Ludność meksykańska przyjęła zu- 
pełnie apatycznie wiadomość o zmia- 
nie prezydentury. W niektórych miej- 
soowościach odbyły się niewielkie 
manifestacje na cześć nowego prezy- 
denta, Carbajoli. 

WASZYNGTON, 17 lipca, (wł.)— 
Rząd Stanów Zjednoczonych polecił 
przedstawicielowi swemu w Meksy- 
ku, Sillemanówi, aby powiadomił 
rząd meksykański, iż Stany uznają 
wybór Carbajoli za prawomocny i 


ważny. $ 
Rekord na wysokość. 
LIPSK 16 lipca (wł.) W tutej- 

szym gabinecie tizycznym stwierdzo 

no na aparacie mierzącym wysokość, 


- że lotnik niemiecki Oelrich osiągnął 


rekord na wysokość nie 7,500 metrów 
ale 8000 metrów. 


© 


„cją. Jeden z fakirów, 


Zawierucha albańska. 


Stanowisko powstańców. 
RZYM, 16 lipca, (wł) — Rząd 
albański usiłował ponownie rozpo- 
cząć rokowania z pdwstańcami albań- 
skimi, którzy odpowiedzieli, że obe- 
enie żadnych układów rozpoczynać 
ani przeprowadzać nie będą. Dopie- 
ro po zajęciu Valony zakomunikowa- 
ne zostaną ze strony powstańców ks. 
Wiedowi i międzynarodowej komisji 
kontroli postanowienia albańskiego 
narodowego zgromadzenia.  Zgroma- 
dzenie to zostanie we właściwym 
czasie zwołane w Tiranie, 
Turecka chorągiew. 
WIEDEN, 16 lipca (wł.) —Pow- 
stańcy albańscy, zająwszy miastecz- 
ko Fieri niedaleko Valony, zatknęli 
na szańcach i gmachach publicznych 
chorągiew turecką. 
Przygotowania włoskie. 
RZYM, 16 lipca. (wł.) — Rząd 
włoski gromadzi w Brindisi znaczne 
siły wojskowe, aby.w razie dalszego 
posuwania się naprzód epirotów i za- 
jęcia przez nich Valony, wystąpić 
odrazu energicznie. Rząd włoski 
przygotowany jest na to, że rzekomi 
epiroci w chwili krytycznej zrzucą 
maskę i wystąpią jako regularne 
wojska greckie. 
Ostatnie wysiłki. 
DURAZZO 17 lipca (wł) Izmail 
Kemal bej wydał do ludności Valony 
odezwę, wzywającą do rozpaczliwej 
obrony, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że powstańcy w razie zdobycia mia- 
sta nie oszczędzą nikogo. Ludność 
przyjęła proklamację tę z zapatem. 
Rokowania bez końca. 
WIEDEN, 17 lipca (wł.).—,Wie- 
ner Zeit* donosi, że obecnie toczą 
się pomiędzy mocarstwami  rokowa- 
nia w sprawie udzielenia księciu 
Wiedowi pomocy materjalnej i woj- 
skowej. ; 


W gnieździe fakirów. 


Misjonarz amerykański, revorand 
M. Zumbro, odbył w ostatnich cza- 


„sach podróż do Indji, z której e: 


wióżł obfity zbiór dokumentów, o 
noszących się do iudyjskich fakirów. 


Sprawozdanie ze swej podróży zamie- 


ścił M. Zumbro w „New. York Herald“. 
Udało mu się dotrzeć do nieznanego 
dotąd zupełnie centralnego gniazda 
fakirow w okolicach Madury. 

Dwa razy do roku — rozpoczyna 
swój opis M. Zumbro — zgromadzają 
się wyznawcy sekty Sumbramanian 
w Madurze, gdzie święcą uroczystości 
o religijnym charakterze. „Pod mia- 
stem wznosi się wysoka, stroma, ska- 
lista góra, zwana Tirupuraukundrano, 
którą takirzy uważają za symbol swe- 
go bóstwa. Jak wiadomo, knit mu 
okazywany, polega na szeregu wy- 
myślnych męczarni, które sobie do- 
browolnie zadają, przejąci ideą asce- 
tyczną. 

M. Zumbro przytacza w spra- 
wozdaniu szereg egzotycznych fak- 
tów, stwierdzonych naoczną obserwa- 
odbywając 
pielgrzymkę do Madury, wybierał 
najdłuższe 1 najbardziej uciążliwe do 
niej szlaki, tocząc się po ziemi, jak 
beczka. Inny po przybyciu na miej- 
sce, każał się zakopać w ziemi, tak, 
że nad jej powierzchnią wystawał 
tylko nos i górna część głowy. Uczeń 
jego od czasu do czasu podawał mu 
łyżkę strawy,,poczem zasypywał po- 
pownie przestrzeń od ust do nosa. 
Fakira tego otaczały rzesze pielgrzy- 
mów, pogrążonych w modlitwie, 

Do sekty fakirów wstępują nie- 
tylko mężczyźni, ale także kobiety. 
Czczone są -one jeszcze więcej od 
mężczyźn przez słanatyzowane tłu- 
my, lecz liczba ich jest stosunkowo 
niewielka. Kobieta, oddająca się asce- 
tyzmowi, nosi zaszczytną w Indjach 
nazwę „sadhoi*. M. Zumbro w pobli- 
żu „Świętej góry“ miał sposobność 
widzieć kilka takich kobiet, zadają- 
cych sobie nawzajem bolesne razy, i 
używających takich środków męczarni, 
jak wkładanie w rozpalone ognisko 
ręki i zatrzymywanie jej tam przez 
kilka minut. Za szczególną zasługę 
poczytywane jest, jeśli kobieta znie- 
sie tę mękę bez wydania krzyku. 
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Dla pojęć cywilizowanego czło- 
wiska — zaznacza dalej M. Zumbro 
— najprzykrzejsze jest jednak to, że 
do ascetycznych praktyk fakiryzmu 
wciągane są także dzieci, a nieraz 
nawet zmuszane do poddawania 
torturom... 

— Widziałem takie rzeczy wstrzą- 
sające do głębi — pisze—na własne 
oczy. Ośmioletni chłopczyk przez 
rodzinę wtłoczony został pod olbrzy: 
mi głaz, który go uciskał boleśnie i 
uniemożliwiał jakiekolwiek jego ru- 
chy; w ten sposób odkupione miały 
być grzechy jego rodziców. Innym 
razem widziano, jak małą dziewczyn- 
kę ułożono przemocą na stosie ostów 
i pokrzyw. Dziecko krzyczało w 
niebogłosy, rodzice jednak jego tłu- 
maczyli mu, że cierpienia to zabar- 
tuje jego duszę i udoskonali go mo- 
ralnie. 

W Europie i Ameryce — koń- 
czy korespondent „New York Heral: 
da“ — wypowiadano nieraz zdziwie- 
nie, iż rząd angielski: nie przedsię- 
bierze środków ochraniających, zwła- 
szcza dzieci, od tak okropnych tor- 
tur. Podobno były czynione w tym 
kierunku kroki, jednak stanowczego 
rezultatu nie dały. 

Udało się dotąd jedną tylko -2 
najstraszniejszych tortur usunąć z 
użycia, tak zw. „taniec święty* około 
drzewa zwanego kamtaga sagya. Po: 
kutnik lub pokutnica—a nieraz czy- 
niono to nawet z dziećmi — wbija 
sobie w mięśnie palców podwójny 
hak żelazny, Do haku tego przywią- 
z je się sznur i podnosi następnie 0- 
tiarę w górę do wierzchołka, .-wbitego 
w ziemię pala drewnianego. Za sznur 
ten ciągnie kilku ludzi, a nieszczęśli- 
wy delikwent obiega kołem dokoła 
pala, chwiejącego się w samych po- 
sadach. 

Fakir w [ndjach jest zjawiskiem 
pospolitem i codziennem. Spotkać się 
można z nim nad wybrzeżami mo- 
rza, zarówno jak w małoznanych 
jeszcze okolicach gór Himalaja. Wi- 
duje się go nieraz w wielkich mia- 
stach, gdzie chodzi od bramy do 
bramy i żebrze o garstkę ryżu, która 
stanowi całodzienną jego strawę. 
Prócz tego szereg fakirów prowadzi 
życie pustelnicze w lasach i pusty- 
niach, aż ich śmierć nie uwolni od 
mąk dobrowolnych, lub nie rozszar- 
pią dzikie zwierzęta, przed któremi 
się nie broni. Zasadniczą ideą fana- 
tycznego ascetyzmu jest teorja, no- 
sząca nazwę  Tatragga, głosząca, że 


się 


„tylko wyrzeczenie się wszystkiego i 
udręczenie własnego ciała otwiera 
drogę do doskonałości". | 


1 


H. Janota Bzowski 


ARCHITEKT MIEJSKI (cyrkuł IV} 


przeprowadził się z ul. Cegielniane 
N: 114, na ul, Wólczańską Mr. 62, m. £ 


Biuro otwarte od 9 — 10 rano 1 od 4—6 po 
południu r2964—5—1 


Dr. med, S. Aronson 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził się na ul. Zieloną 5. 
I piętro, telefon 31—82. 
Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—% 
po poł, w niedziele od 11—1 


Doktór 


Sołowiejczyk 


powrócił 
Andrzeja 4. telef. 18-47, 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławskę 
prof. Hinsberga specjalista chorób uszu, 
nosa i gardła 


obecnie Piotrkowska mr. 123, 
telefom 35-97 
dawniej Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp„ w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko 
289 z0 


pja. kąpiele elektr świetlne 
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4 Spróbujcie 


zażyćjędno tylko pudełko prawdziwych 


ANTYSEPTYCZNYCH 


PswikVRLDĄ 


(Pastilles Valda) 


a będziecie zdumieni jch niezwykłą q5 osi 


w celach papobiegowczych a 


przy Świ or.: Swe krył ataru, n Bekra infine 


wicy, rozedmy, i t. p. 
— 
Ale przedewszysfkiem: 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 


we grszystkich m aeai i 2 aptecznych 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(Pestil les V 


w syg cz A z banderolą oly czorwocą 


za 2 


BRONCHITIS, DUSZNOSGHŁ 
Ulzenie i Szybkie 
wyleczenie za kB Bo 
pomoca Cygaretek 


2t, meri miir wt ar wielkich aptekach, i 30, r. 8t-Iatarc, PARIE 


odpisu '* d. ESPIC” na kazdej cygaretcz, © 


= zn 


B E 
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KTO SZUKA: 


asd 

t 

ani 
mieszkania, 

zbyta towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
wł jówek, 
neharzy, 
kucharek, 
ałużby. 


(TO CHCE: 


nająć mieszkanie, kuplé. lub 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pienię 

4 6 d. lub podać eośkolyie 
do stidomoścł ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Jowyń 


Kurjerze Łódzkim. 


WZDWAEWEGUWJZBUWE 


DRUKARNIAŻEE 


i Zachodnia s 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISMIORNAMENTOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
WZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE J AKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ A MASZY- 
aa „+ NACH ROTACYJNYCH. .„; 

« WŁASNA STEREOTYPJA, „* 
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ZUWOWOKOBECZNECZZONECZNNENNUZEZOZWONUOTONROWSJNZONAOWASUNZENUE 


KEGEEE | LE EEIE 
NEEENUZEKAKEE | EBE 


nu” aai und AME L PA CAR W BA 


s hir wę, 
SOUNUCUW a 


Ważne ola Pań! 


ne tla P ; 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR . OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szav |auiom w Łodzi i oko- 
iicach. 


NAJPIEKNIEJSZE GZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelsie 
roboty w zakres. perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow - 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinanią naj- 
nowszych fryzur w ô |ekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Papier 
gazetowy 


w wiekszej ilości do sprze 
dania na pu dy. Wiado- 
mość: w administracji „N. 
Kurjera Łódzkiego*, ulica 
z Zachodnia Nè 87. x 


Potrzebny 


młody człowiek 


z wykształceniem handlowem 
do instytucji kredytowej. Ofer- 
" ty w redakcii pod ERA, 


Dr. S. Liniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we spec. 


(serca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZAŃSKA 2, róg 
zawadzkiej. 

Godz. przyjęć: 9-11 i 3-7 wiecz 


Aee aaa - MI. mó. m ida Taak dy 


| czopłciowie 10—1, 


„Choroby: uszu, 


m nane KA Mii AE sma 


raze najdoskonalsze e 


Flakon kop. 85. Duży flakon, wystarcza- 
jący na kilka miesięcy, rb. 1 kop. 50. 


Biuro Fodzij Reprezentacji Towarzystwa Ubezpieczeń 


a, 2,25 RS w 
, Q ' 4 ; 

ME 
1 


l. założonego w r, 1871 JĄ 


znajduje się od dnia 15 lipca r. b., przy ulicy 


Przejazd Nr. 2Q (róg Mikołajewskiej) i A 
Mikołaj Rosenblum, 


(A 


Poszukuje 


zarządu domem mogą złożyć 1500 na wyższą Mang porę. 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T, w Ad- 
ministracli niniejszego pisma, KHNA ; 


SINN 


domość Benedykta 58. od 10 
do 12-0j. 2116—8 


Potrzebny od zaraz 


fakturzysta 


do wielkiego skłądu apteczne- 
go w miejscu. Oferty skrzyn-| & 
pocztowa 232. r3016—2 


is Lilmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18- -Bi) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 


Godziny przyjęć: do 10 ran 
i vod 4—7 po południu. 


Jakim sposobem można ostą- 
gnąć Wio sów. biustu j raki 
Jedynie używając Kremu prze- 
siy Ep e opaleniźnie, plamom, f 
1 Jiszajom, kupionego tyl- 
ko z składzie przy ul. Nawrot 54 h 
1 Konstantynowska X 75. 5 
Cena za słoik 50 kop., moe- 4 
niejszy 75 kop. ( 
Nomedó Postal, te, +8 
4 na porę wiosenną zapobiega- A 
jA BE sia się. Cena za słoik 1rb, 
Ostrzeżenie! Kto kupił 
krem ten w innym składzie, otrzy- 
mał bezwarunkowo coś innego. 


Dr.L. Prydul ski 8 


powrócił. f- 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-55 A 


Boktór medycyny 


LEYBER 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, 'weneryczne i mo» 
6—8. W nie- 
dzielę 1 święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia 10 


Skalski 


wyjechał. 


Wraca w połowie siepe 
pnia. | /18019—8—l 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiow. 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- i 
hilisu Salvarsanem „Eriich: = 
Hata „806 914: wóródżylnie- | 

Leczenie elektrycznością i mase. | 
żem wibracyjnym. H 
Przyjmuje: ohorych od 8-1 rano i où 
4—4%0 po pol., panie od 5—6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia 


BO OOWIEGĆ GE U s 


SREDNIA N 5. Tel. 38-7 6 
Sp. choroby skórne, włosów, wene ' 
ryczne, moozopłciowe i kosmetyrk 


lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanam Hhrlich-Hata „606° 1 „914* 


maumea 


Boktór med, 


bolestaw Xon 


(wśródżylnie). Leczenie” alectryeznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
oyolı włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć ot ` 
Hado 12%, i od 5-ej do 8-ej wiecz. 

w niedziele od 10-6j do 2-e) po peł 
osobna poczekalnia. 


NOSA, 
chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5b. 


tir. telefonu 32—62, 
Przytniie fa If rano r 4 —f an U 


gardła 


Dia W Pań: 


, 


hi wą 


NOWY KURJER LUDZKI — 17 lipca 1914 r. 


Niniejszym mam zaszozyt powiadomi? moich Szenownych Klijentów, że nie- 
zależnie od dotychczasowego przedstawicielstwa Tow. Wschodniego, które zatrzy- 
muje nadal, przyjąłem również przedstawicielstwo Tow. 


„KAUKAZ i MERKURY” 


jak również 
stacji miejskiej południowo-wschodnich dróg żelaznych. 
Jednocześnie podkreślam, że odtąd posiadam na wszystkich łódzkich sta- 
cjach miejskich, a nosie Łódź-Fabryczna, Łódź-Kaliska, Łódź. Xa- 
rolew, obszerne składy z wielkiemi suterenami, połączone z linjami koóle= 


jowemi, dzięki czemu ładunki są bezpośrednio dowożone do mych skła dów; 
dlatego też wydatki przewozu są możliwie najtańsze. 


Tel. 2-91, 28-88, 18-36. M. M. Kalecki. 


Widzewska Nr. 80. 


Miesięcznik literacko-artystyczny 


wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLEN TY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*). 
sm ARD: CZNA ; „Rydwan“ poświęcony jest sprawom- 
RJ: OPT" AEE TETEE twórczości i kultury polskiej. 
WYR WOS SA ROR SK Główne działy: Literatura, sztuki 
Na odrmrożenie i na popękania skóry na rękach tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee 
niema nic lepszego nad ficzn 


„creme Simona” i 


Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. 1.50. 

(CREME SIMON) 

PARYŻ. 


Skład główny na Łódź i okolice 
w nrg rs Gebethnera i Wolfa, 

J SIMON, PARYŻ. — Żądao prawdziwej naszej marki. 
Detalicznie do nabyeta u fryzjerów, w składach z perfumerją i w aptekach. 


„KRYTYKA“ 


Czasopismo poliłyczno = społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem Krytyki: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnieki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty 


las- > 
020, 


Marka 
zatwierdzona 


Kom- 
Konstantynowska 
37 215% -——3 
otrzebny uczeń do zakładu zegar- 
mistrzowskiego. Rokicińska 6. C. 
Nage! 2158—4 


jporzebni agonel-inkasenei. 
M-gie Łódzkie Rzemieślnicze Towarzy- ponja inger, 
stwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 
Główna Mr. 9, 
przyjmuje członków iwydaje pożyczki, cd których pobiera 6 proo. 


Przyjmuje wkłady oszezędnościowe. od których płaci od 4 do 6 
procent i wkłady warunkowe: kto wpłaca po 2 rb 55 kop. miesięcz- 
ni e, otrzymuje po 3-ch latach 100 rb, 3 

Dia udogodnienia składania oszczędności Towarzystwo daje do 
domów skarbonki niklowo-pancerne. — Kasa czyana codziennie od 
10-ej do 1-ej i od 6-6j do 8-ej wieczorem. r2609 —- 18 


otrzebny zaraz na wieś do 
gospodarstwa i uprawy roli 


parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jora Łódzkiego“, Zachodnia 37. 


K>ofrzebny chłopiec do roznoszenia 
gazet z kaucją rb. 5. Wiado- 


cę** bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
dy myśliciele (J. Wł, Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
bimi artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze đu- 
chowej. „„iirytyka: pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka: stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje y„ikwmytyka* w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe, 

W roku 1918 umieszczało swe prace w y,fieyty= 
oef! około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„JArytyka* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. 

Adresować należy: Administracja „Krytykiść, Kraków, 

ul. Staszica 5. 


mx 


DE ak 


hte Lodzkie Tow, Pożyczkowo-Oszczęnościowe wł odzi 


Wólczanska Mr. 139, (przy rogu Anny). Telefon X 18-57. 
PRZYJMUJE: 
=== Członków, wydaje pożyczki do 300 rb. 
PRZYJMUJE WKŁADY: 
bezterminowe na 4% 


— 


8 miesięczne „ 4h’, 
półroczne „ A ; 
roczne „ 68%o0d 1000 rb. 7% 


‘Ie LICZY od DNIA WPŁATY. 


Biuro T-wa otwarte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po pot 
1 prócz tego we wtorki, czwartki i soboty od 51 pół do 7 1 pół wiecz: 


WODOLECZNICA 


przy Sanatorjam „Unitas“. Pusta lig róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 i od 2—7 wiecz. 

Nowoczesne urządzenia i komfort: HMatryski parowe, szkoc- 
kie i inne, Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiele solankowe, igliwiowe i siarezane. 

Kąpiele kwaso-węglowe z solanką, (Neuheimskie) 

Kąpiele ufienione (Ozet) i innne. 

Masaż zwyczajny i wibracyjny. 

Kąpiele elektryczne, czterokomorowe i świetlne. 

Elektryzacja, iataermia, d 'Arsondalixacja. 

Leczenie Tabosu aparatami Fraenkla. 

Gimnastyka płuc dla astmatyków Wechanoterapia. 

instytut Róntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 

górskiem (Kwarcową lampą). 


Wydawca kmnżumi Książek. 


beawartościową imitację i falsyfikat 


które wie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskiem 


oraz u dołu i na pokryctu pudełka 


Dr. Bayer és Társa, Budapest. Puiełko 65 k 


Perfumerja 


AR ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
s _ DLA DOROSŁYCH | DZIECI . 


+ 


y zawłerają te wszystkie pudełka 
napisem 
nie mają zamieszczonej tirmy Dô 


We wszystkich aptesach 


Zofji Goszczyńskiej 


poleca wyroby perfumeryjne i kosmetyczne w dużym 


wy bo 


EREE ZóŻ OPK ŻW A 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a arek szodzą 

ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

Dr. J. Szwarowas- 

WEWNĘTRZNE: ser codz. od10-—11 

i NERWOWE ira i od 4 i pół do 
do ð i pół wiecz. 


CHOROBY CHI- |P%+ M Kantor © 

RURGICZNE ię WA 7--8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE >í codz. od 8—4 


x 7 ( Dr. J. Lipszyc 
CHOROBY DZIECI ( eodz. od “1—2 


( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU (Dn P ponohin 
Dr. wię Blum 
CHOROBY NOSA, | poniedz.,  wtor. 
USZU i GABD Brod., Caw, od 


1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r 
Dr. L. Prybulski 
f w niedz, wtorki 
CHOR. SKÓRNE į caw., piątki od 


i WBENERYCZNE 1—2  Poniedz. 
| środy, sob. od 
i ` 8—9 wiecz. 


„Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'l, 
do 9|, wiecz. w Środy, soboty ponie 
działki od 1'|; do 2, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożaych 50 kop. 


W drukarbi Sł Kalażką. fachodnia 8? 


rze. 


DŁUGA 25. 


Ogłoszenia drobne: 


Buchalter rutynowa- 

AAA. ny b. urzędnik ban- 
waj | wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Paskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent“. 4504-0 
A=" Babieki, adwokat przy- 
sięgły, przeprowadził się na uli- 

cę Dzielną pod M 26. 2175—10 


wa piace w dobrym punkcie do 
sprzedania. Wiadomość: Ul. Alek- 

saudrowska N 119. Matjaszczyk. 
2178—6 


pe sprzedania szafa mahoniowa 
używana, stół dębowy, stół du- 
ży do krawieeczyzny lub do kantoru. 
biurko dębowe. Widzewska M Ill u 
stolarza 2177—1 


EB? sprzedania dom drewniany: 

(osiem mieszk*ń i sklep) z po- 
wodu wyjazdu Lutomierska 136, róg 
Ciemnej. 2162-3 


TH sprzedania pół placu i dwa 
mieszkania w Radogoszczu ul 
Kwiatkowskiego M 20. 2180—2 


O: są bardzo tanlo do sprze- 


dania zupełnie nowe ramy okien- 
nue 50 okien) okute 1 emaljowane, 
Andrzeja 55 m 19. 


rzyjmuję suknie do karbowania 
i plisowania i wykonywam na- 
tychmiast po bardzo niskich cenach. 
Ul. Rzgowska X 10 w podwórzu, II 


piętro Sucher Weigensberg 2174-3 


Redaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


mość: w „Kurjerze” Zachodnia 37. 
2146—3 
rasowaczka potrzebną na drobiaz- 
gi i koszule do pralni chemies- 
nej M Nachstern. Ul. Ben_dykta 32, 
2172—1 
gone na mieszkanie jednego 
przyzwoitego pana. Wiadomośc: 
UL. Konstantynowska NX 33 m. 7. 
Karsy ołąkał się wyżeł, bronzowy, 
białe łaty ogon na końcu biały. 
Odebrać mo:'a za zwrotem kosztów. 
Nowe-Bałuty. u| Roberta 4, dom, 
Hauka. Józef Kabat. 2156--2; 


—zeżć poduszek i dwie pierzy- 
ny nie używane zaraz do sprze- 
dania. Szosa-Rokicińska 55. Wiado- 
mość: w sklepie kolonia!aym. 2163-8 


Eie kolonialny do sprzedania. Ul. 
Marcina X 19, Radogoszcz. 
2173—83 
Że trzy weksle po rb 100 
każdy. wystawiony przez mał- 
żonków |lgnacego i Kmilję Kwiat- 
kowskich na zlecenie Cyprjana Krysz- 
kiewicza Łaskawy. snalazca zechce 
uwrócić Kryszkiewiozowi, Mickiewi- 
esa 19. Chojny. 2147—8 


Ż5% weksel in blanca na 10 
rbl. z podpisem Marji Sitkiewiez, 
Weksel ten unieważniam i ostrzegam 
przed naby iom takowego, Marja 
Sitkiewicz, Karola 16 2171—1 
ZS" * dowod .«w 49399 Uudziału 
I-go łódakiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko* 
wego. Zachodnia 31. Pa 211B=I 
«y sginął paszport, wydany z gm. 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Stanisława Żyłki 2160—39 
y zy paszport, wydany z gminy 
Góra, pow. rawskiego, gub. piotr- 
kowskiej, na imią Szmula Moszka 
Bermana. 2151—3 
02 a a a 
aginął paszport, wydany z osady 
Lutomiersk, pow łaskiego, na 
imię Józefa Kowalczykowskiego. 
2161 —3 
5 Karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię- Wincentego Grodziekiago. 
2170—1 
A egineta karta od paszportu, r 
dana z fabryki Langnas i SII- 
berstein, na Imię Józefa Zientalak. 
2149—1 
y Aida «arta Od paszportu, wyda” 
na z fabryki Weissa i Poznańskie- 
go na imię Mirli Lemberger 
Z nęia karta ou paszportu, wyda- 
na 2 fabryki Fronkina i Abram 
fona, na imię Szczepana Balcerzaka, * 
2168—) 
Ż ginęia karta od paszportu, wydą< 
na z fabryki Braci Kolm na 
imię Stanisława Dubskiego. 2165-1 
Z 543 «arta od paszportu WYuae 
na z fabryki Seidlera, na imię 
Oskara Tiche k. na MA BFI 
= powodu choroby sprzedam filję 
da piekarską za bezcen. Słowiań- 
ska 14. 1 2176 —3 


